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POSZUKUJEM Y  
PRZEDSTAWICIELI

do akwizycji prenumeraty 
naszego wydawni c t wa
na te re n ie  c a ł e j  P o l s k i

Z głoszen ia , k on ieczn ie  w raz z referen cjam i 
(n ajlep iej m ie jsco w ej organ izacji k u p ieck ie j), 
n ależy  n ad sy łać  pod adresem  n aszego  
w y d aw n ictw a: KRAKÓW  —  GRODZKA 4'0.

A DM INISTRACJA  
PR ZE G L Ą D U  KUPIECKIEGO

TENISOWE, PODESZWA Z IND. 
BOMY Z WZMOCNIONĄ KAPKĄ
w. 35-41 . . zl 3f'5°

42-45 . . . - 90

SKARPETKI TENISOWE
90 0,

W K Ł A D Y  H I G I E N I C Z N E  50 „

Do nabycia we wszystkich filiach.

Zęby to żyw e narzędzie  
lu d z k ie g o  o rg a n iz m u ,

Jak zle narzędzia utrudniają pra? (~ 
cę, tak zle zęby utrudniają żucie 
i powodują ostre zaburzenia w  oj> 
gamźmie. Pielęgnowanie zębów jest 
nieodzownym warunkiem zdro* 
wia. Używ ajcie więc stald 
Chlorodontu, idealnie odświeżają­

cej, miętowej pasty do zębów. 
Przestrzegajcie przy pielęgnowa* 

niu zębów następującej zasady;

Rano, jako pierwsze, wieczorem, ]ak& 
ostatnie

Chlorodont
~ p a s t a  d o  z ę b ó w

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A W D A“ św. Gertrudy 5,

W ielk i p ro g ram  hum oru  i zabaw y

L O R D  I E F F
\Y g łó w n y ch  ro lach :

F re d d ie  B artho lom e i M ickey R ooney

Poranki filmowe
W sob otę , dnia 26 sierpnia o godzin ie 3-dej popoŁ 
W niedszielę, dnia 27 sierpnia o god zin ie  10 i 12-tej

P o n ad to  w p ro g ram ie  

»P  A N Z W  Y Ż S Z Y C H S F E R - Ceny miejsc od 50 groazy.



Rok XXII Nr. 30

P R Z E G L Ą D  K U P I E C K I
O R G A N  Z W I Ą Z K U  Z R Z E S Z E Ń  K U P I E C K I C H  M A Ł O P O L S K I  Z A C H O D N I E J  I Ś L Ą S K A

Kraków, dnia 26 sierpnia 1939 roku

TREŚĆ NUMERU:

W chwili przełomowej: M. G. —• Pożyczka angielska: Y . Dar kupiectwa żydowskiego na rzecz Armii —  Prawo 
i podatki dla kupca: Stawki podatku obrotowego: (at) —  Orzecznictwo podatkowe i handlowe —  Wiadomości go­
spodarcze ■— Przegląd Prasy Śląski Przegląd Kupiecki -  Imponujący rozwój żydowskiego szkolnictwa handlowe­
go w Krakowie —  Kronika  —- .

W  chwili przełomowej
(Od naszego  sp ecja ln eg o  k oresp on d en ta)

W arszaw a , w  sierpn iu .

Ż yjem y w  ch w lii p rze ło m o w ej. L ada dzień roz­
strzygn ie, czy rozp oczn ie  się  zaw ieru ch a  w ojen n a , 
k tóra  n iew ą tp liw ie  ogarn ie ca ły  św iat i w o b ec  k tó ­
rej osta tn ia  w ojn a  św ia to w a  b y ła  led w ie  zabaw ką, 
czy też zostan ie  ona odroczona do roku  p rzyszłego . 
B o o tym , ażeby n astąp iło  ca łk ow ite  u sp ok ojen ie  w  
E u rop ie  i ażeby św iat m ó g ł w ró c ić  do sw y ch  n or­
m aln y  cli zajęć, radości, trosk  i k ło p o tó w , n ie  m a, 
n iestety , m o w y , dopók i b ędzie  istn ia ło  p ań stw o  w  
środkow ej E urop ie , k tóre b ędzie  zagrażało  ca łem u  
św iatu .

P o lsk a , na szczęście, p rzygotow an a  jest na k a ż­
dą ew en tu a ln o ść  i n ie m a n ic  do darow ania  n ik om u . 
W ód z N aczeln y  p. M arszałek  Śm ig ły  R ydz i R ząd  
R zeczypospolitej m a ją  za sobą całe sp o łeczeń stw o , 
k tóre  bez ró żn icy  zapatryw ań  p o lityczn ych , w yznań  
i n arod ow ośc i, b ron ić  b ęd zie  każdą p iędź z iem i p o l­
sk iej. N aczeln y  W ó d z  M arszałek  R ydz Ś m ig ły  p rze­
m a w ia ją c  na B ło n ia ch  K rak ow sk ich  w  dniu 6 sier­
pnia p o w ied z ia ł m . in.: „gw ałt zad aw an y  siłą  —  m u ­
si być s iłą  odparty1'.

I tak też będzie. Już od szeregu  m iesięcy  są do 
d ysp ozycji N aczeln ego  W o d za  rów n ież  k om batanci 
żyd ow scy , i), u czestn icy  w a lk  o N iep o d leg ło ść  P o l­
ski, w śró d  k tórych  n ie  brak  p rzed staw icie li k u p ie­
ctw a  i p rzem ysłu . K u p iectw o ży d o w sk ie  w raz z 
p rzed staw ic ie lam i ca łego  żyd ow sk iego  życia  gospo­
d arczego  w  P o lsce  zad ok u m en tow ało  czyn em , że  
p o jm u je  sw e w ie lk ie  o b ow iązk i w o b ec  obrony P a ń ­
stw a . Ś w iad czy  o tym  u d zia ł k u p iectw a  żyd o w sk ie­
go w  su b sk ryp cji p ożyczk i obrony p rzeciw lo tn iczej, 
o fiarn ości na F . O. N . itp. W  tycli w aru n k ach  w y ­

b itny  p rzed staw icie l w o jsk o w o śc i m ó g ł p od n ieść  
(podczas uroczystości w ręczen ia  przez C entralę  
Z w iązku  K upców  żyd o w sk ich  dn. 20 bm . w  W ar­
szaw ie  sprzętu  w o jen n eg o ) p ięk n y  czyn  k u p iectw a  
żyd ow sk iego .

G odzi się  podkreślić , że na w szy stk ich  od cin ­
k ach  n aszego  życia  gosp od arczego  rozw ija  się  har­
m o n ijn a  w sp ółp raca  m ięd zy  w o jsk o w o śc ią , a przed­
sta w ic ie la m i żyd ow sk iego  życia  gosp od arczego . N a  
szczęście, w ojsk o , będące ch lubą P o lsk i, jest w oln e  
od m ia zm a tó w  an tysem ick ich .

W  tych  w aru n k ach  toru je  sob ie  drogę przek o­
nan ie, że  n ie  ty lko  20 m ilio n ó w  P o lak ów , a le  35 
m ilio n ó w  ob yw ate li p o lsk ich  zd ecyd ow an ych  jest na  
n a jw ięk sze  o fiary , by w strzy m a ć k o h o rty  n a jeźd ź­
cze, by p rzec iw staw ić  się  od w ieczn em u  w ro g o w i 
P olsk i.

T a a tm o sfera  o d d z .a ły w u je  dodatn io  na nasze  
życie  gospodarcze.

D o w o d em  tego jest fakt, że  w  lip cu  b. r. w p ły ­
nęło z danin  p u b liczn ych  i m on op o li o g ó łem  183,8  
m iln . zł., tj. o 5,2 m iln . w ięcej n iż w  lip cu  1938 r.

Z p od atk ów  bezp ośred n ich  zw yczajn ych  w p ły ­
nęło w  lipcu  67,6 m iln . zł. w o b ec  59,8 m iln . w  m ie ­
siącu  poprzedn im , przy  czym  w zro sły  w p ły w y  z p o­
datku ob ro tow ego  z 21,2 m iln . na 26,1 m iln .

R ów n ież  obroty  handlu  zagran iczn ego  P o lsk i w  
r. b. zw ięk szy ły  się zn aczn ie  za ró w n o  p od  w zg lęd em  
tonażu , jak  i w artości. O gólny obrót w  p ierw szym  
p ó łroczu  1939 w y n ió s ł 11 ,714.953 ton y na su m ę
1.317.219.000 zł., w o b ec  ty lko  8,738.062 ton  za
1 .219.156.000 zł. w  od p ow ied n im  ok resie  1938 roku.



O znacza to w zro st ilo śc io w y  o 2,976.891 ton, a w a r­
tośc io w y  o 98.063 tys. z łotych .

Jak też stw ierd zają  czynnik i m iarodajne sy tu a ­
cja m on etarn a  P o lsk i, tak jak  ją  m ożn a  ocen ić  na 
p od staw ie  b ila n só w  B anku P o lsk ieg o  przed staw ia  
się p om yśln ie .

Z asoby b o w iem  k ru szco w e i k ru szcow o-d ew izo - 
w e banku em isy jn eg o  n ie  w y k a zu ją  praw ie  w ca le  
zm ian  obracając się  sta le  w  granicach  455 m ilio n ó w  
z ło ty  cii.

B ilans h an d low y nie zagraża n ien aru sza ln ości 
tej rezerw y: sa ldo  u jem n e ostatn ich  m iesięcy  jest 
zap ew n e z ja w isk iem  sezo n o w y m , n iep od ob n ym  do 
o w y ch  sta ły ch  n ied ob orów  jak ie  ch arak teryzow ały  
n asze  w y m ia n y  z zagran icą w  uh. roku.

T rzeba p am iętać , że b ilan s h andlow y za o sta ­
tnie m iesią ce  u w zg lęd n ia  już n o w y  stan rzeczy: 
w zrost u ru ch om ien ia  w ie lu  ga łęzi, zw łaszcza  tych, 
k tóre  są zw iązan e z obroną k raju , a także ak cję  
tw orzenia  rezerw  su row cow ych .

P o zy cje  p o za tow arow e b ilan su  p ła tn iczego , dy­
rygow an e za p o m o cą  ogran iczeń  transferu , są w  sta­
nie rów n ow ag i. Żadne n iespodziank i z tej stron y  nie  
m ogą  tedy zagrażać.

N ależy  w z ią ć  pod u w agę, że k redyt tow arow y, 
uzyskany w  A n glii na p od staw ie  u k ład u  z 3 sierpn ia  
w sposób  zro zu m ia ły  odciąża  b ilans p ła tn iczy , po­
n iew aż n iek tóre  zakupy, k tóre  i tak się  dotychczas  
w  A n glii k u p ow ało , a dotąd trzeba b y ło  p ła c ić  de­
w iza m i przyjdą do P o lsk i za  tym  k red ytem . Kre- 
dyt ten  w yró w n a  n iew ą tp liw ie  te  n ad zw yczajn e  
przychody, ja k ie  b ilan s p o lsk i w y k a za ł w  u b ieg łych  
d w óch  latach  z ty tu łu  ok azji n ad zw yczajn ych  (w o j­
na h iszp ań sk a  itp .) .

K ierow n ictw o  sp raw  w a lu to w y ch  w  P o lsce , jak  
w sk a zu je  na to szereg  ostatn ich  en u n cjacji —  sto i 
dalej n iezm ien n ie  na sta n o w isk u  sta ło śc i z ło tego  w  
sen sie  jego  ró w n i w zg lęd em  in n ych  w alu t. U kład  
fa k ty czn y  w a ru n k ó w  w yk azu je , że s ta ło ść  z ło tego  
jest też ca łk o w ita  w  sen sie  jego  w ew n ętrzn o  - k ra­
jow ej s iły  n a b y w c z e j: cen y  i k o sz ty  u trzym an ia  są  
od sto su n k o w o  bardzo d łu g iego  czasu  w  P o lsce , n ie ­
za leżn ie  od flu k tu a cji pozycyj k red ytow o  - em isy j­
nych b ilan su  banku b ile tow ego , k o m p letn ie  stab ili­
zow ane.

N a u k oń czen iu  są ob ecn ie  p race  zm ierza ją ce  
do usta len ia  n o w eg o  b u dżetu  p ań stw ow ego .

W  p iśm ie  M in isterstw a Skarbu do p oszczeg ó l­
nych  resortów  pod k reślon o , że w  p rzyszłym  preli­
m inarzu  b u d żetow ym  m a b yć  nadal zach ow an a  za­
sada pełnej i realnej rów n ow ag i b u d żetow ej. D ą­
żąc do zdobycia  rów n ow ag i fak tyczn ej, a n ie  fo r ­
m aln ej, m in ister  skarbu żąda od  p oszczegó ln ych  re­
so rtó w  p rzep row ad zen ia  w  p relim in arzu  na 1940-41 
pow ażn ej red u k cji w y d a tk ó w  zarów n o osob ow ych  
jak  i rzećzow o-aclm in istracyjnych .

M ożliw ość  zw ięk szen ia  w y d a tk ó w  zosta ła  dopu­
szczon a  jed y n ie  w  grup ie o b słu g i d łu gów  p ań stw o­
w ych  i zob ow iązań  opartych  na tytu łach  u staw o­
w ych . P on ad to  m ogą  b yć  zw ięk szo n e  w ydatk i zw ią ­
zane z k red ytow ym  w y k o n y w a n iem  planu in w esty ­
cyjn ego  oraz na potrzeb y  zw iązan e ze w zm o żen iem  
p oten cja łu  obronnego kraju .

M inister skarbu n ie  p rzew id u je  w p row ad zen ia  
n ow ych  obciążeń , n a tom iast istn iejące  źródła  docho­
d ow e m ają  b yć w  p ełn i w yk orzystan e. P o n iew a ż  ró­
w n ow aga  b udżetu  za leży  n ie  ty lk o  od pozycyj w y ­
d atk ow ych , a le  od  rea ln ego  p re lim in ow an ia  docho­
dów , przeto  m in . skarbu zażąd ało  od p oszczególnych  
resortów  p rzed staw ian ia  szczeg ó ło w y ch  uzasadn ień  
rów n ież  co do p rzew id yw an ych  p ozycji d och od o­
w ych  w  p rzysz łoroczn ym  budżecie.

U trzym u ją , iż zarządzen ie oszczęd n ości rzeczo­
w ych  dop row ad zić  m a  w  k on sek w en cji do ob n iże­
nia tych  w y d a tk ó w  w  p rzysz łoroczn ym  bu d żecie  o 
10 proc. w  sto su n k u  do ob ecn ie  w y k o n y w a n eg o  bu ­
dżetu.

W reszc ie  n a leży  zazn aczyć, że tegoroczny pro­
gram  in w estycy j p u b licznych  rea lizu je  trzy p od sta­
w o w e  sw o je  zadania i cele: 1 ) rozb u d ow u je  i w zm a ­
cnia s iły  obronne kraju  i na ten cel je st przede  
w szy stk im  n a staw ion y; 2 ) p rzyczyn ia  się do w zrostu  
stanu zatru d n ien ia  b ezp ośred n iego  na prow ad zon ych  
robotach  p u b liczn ych  oraz p ośred n iego  w  p rzem y­
słach  zw iązan ych  z w y k o n y w a n y m i in w estycjam i;
3) p rzysp iesza  n iezb ęd n ą dla d alszego  ro zw o ju  p ro­
cesó w  gosp od arczych  p rzeb u d ow ę stru k tu ry  sp o łe ­
czno - gospodarczej kraju .

W  tych  w aru n k ach  w sze lk ie  zgrzyty , a prze­
de w szy stk im  na tle n a ro d o w o śc io w y m , w yrządzają  
ob ron n ości n aszego  p ań stw a  i życiu  gosp od arczem u  
duże szkody.

Z agadnien iu  tem u  p o św ięc im y  n astęp n y  arty ­
ku ł. ' ' M. G.

K a ż d y  K u p i e c  a b o n u j e

„Przegląd K upiecki44



Pożyczka angielska
N iew ą tp liw ie  jed n ym  z n a jd on iośle jszych  w y ­

darzeń gosp od arczo  - fin a n so w y ch  b. r. b y ło  s fin a ­
lizow an ie rok ow ań  p o życzk ow ych  po lsk o  - an g ie l­
sk ich  i u zysk an ie  przez P o lsk ę  kredytu  tow arow ego  
w su m ie  ponad 200 m ilio n ó w  zło tych . Kredyt ten, 
jak  w ia d o m o , m a b yć  u żyty  na zakupno m ateria łu  
w o jen n eg o  przez P o lsk ę  w  A n glii dla u zu p ełn ien ia  
p olsk iej s iły  zb rojn ej. P on ad to , jak  to prasa don io­
sła, to czy ły  się  rok ow an ia  w  sp raw ie przyznan ia  
P olsce  jeszcze  pew nej transzy  g o tó w k o w ej. P ożycz­
ka ta m ia ła  w y n ieść  ze stron y  an gielsk iej 5 m ilio ­
n ów  fu n tó w  szter lin gów , a ponadto  rząd fran cu sk i 
m iał ze sw ej strony „ciep łą  ręką“ dodać 3 i p ó ł m i­
liona fu n tó w  szter lin gów . Ł ączn ie  w ięc  k redyt go ­
tów k ow y, jak i P o lsk a  m ia ła  o trzym ać, m ia ł w y n ieść  
8 i p ó ł m ilio n a  fu n tó w  szter lin gów . D o fin a lizacji 
rokow ań  w  sp raw ie  tran szy  g o tó w k o w ej, n iestety , 
nie d oszło . R ok ow an ia  zo sta ły  p rzerw ane i ob ie stro ­
ny nie u sta liły , k ied y  ro zm o w y  m ają  b yć w z n o w io ­
ne. S ąd ząc z charakteru  so ju szu  p o lsk o  - b ry ty j­
sk iego , z obecnej sy tu acji m ięd zyn arod ow ej i z w y ­
jaśnień, ja k ie  to w arzyszy ły  k o ń co w em u  stad ium  
pertraktacyj p oży czk o w y ch  ze stron y  p o lsk iej, a 
szczeg ó ln ie  a n g ie lsk iej, n a leży  się sp od ziew ać, że 
w zn o w ien ie  ty ch  ro zm ó w  nastąp i w  czasie n ied łu ­
gim . Obie stron y  zgod n ie  w y ja śn iły , że p rzerw an ie  
ro zm ó w  p ow sta ło  ze w zg lęd u  na n iem o żn o ść  u zgod ­
nien ia  sta n o w isk a  p o lsk iego  z szczeg ó ln y m i w y m o ­
gam i an g ie lsk ieg o  ryn k u  p ien iężn o  - k red ytow ego . 
K tok olw iek  szu k a łb y  w  ca łym  tym  zagad n ien iu  p i­
k an tn ych  m o m en tó w  p o lityczn ych , ten zn a lazłb y  od­
razu go tow ą  od p ow ied ź, że przecież, gdyby rząd  an ­
g ie lsk i ż y w ił jak ieś zastrzeżen ia  natury  p olitycznej 
p rzeciw  ud zie len iu  p ożyczk i P o lsce , toby n ie  zgod ził 
sic  także na p ożyczk ę tow arow ą  w  sprzęcie  w o j­
sk o w y m . ‘f | . * I W l f l f l l

R zeczą  m o że  rów n ie  w ażn ą , co p rzyp ływ  n o ­
w ych  k a p ita łó w  do P o lsk i jest „zm ian a  geografii 
p olityczn o  - ek on om iczn ej"  —  w ed le  ok reślen ia  płk.
Koca ___ jako w y n ik  rok ow ań  p o lsk o  - an gielsk ich .
P o lsk a  w esz ła  w  orbitę w sp ó łp racy  ek on om iczn ej  
z k ra ja m i w o ln o -d ew izo w y m i, co m u si z k o n iecz ­
n o ś c i  d o p r o w a d z ić  do ro zlu źn ien ia  w ięzó w  gosp o­
darczych  naszego  kraju  z p a ń stw a m i osi.' K orzyści 
lej w sp ó łp racy  leżą jak na d łon i. B lok  p ań stw , z ło ­
żon y  ze S tan ów  Z jednoczonych , F ran cji i W ielk iej  
B rytan ii w  p o lsk im  zad łu żen iu  zew n ętrzn ym . O gól­
na’ sum a k ap ita łu  an g ie lsk iego , in w esto w a n eg o  w  
w o  sa te litó w  (H oland ia , Szw ajcaria , B elg ia , P a ń ­
stw a sk an d yn aw sk ie , A m eryka P o łu d n io w a ) —  to 
w ła śc iw ie  ca łe gosp od arstw o św ia tow e, cały  św ia ­
tow y ryn ek  p ien iężn o  k red ytow y. T ak  się  juz ja ­
k oś z ło ży ło , że b ile tem  w izy to w y m , o tw iera jącym  
drogę do tego ryn k u  jest rek om en d acja  W ielk iej

B rytan ii. N ie  F ran cji, n ie S tan ów  Z jednoczonych , 
ale w łaśn ie  W ielk iej B rytanii. Stany Z jednoczone  
siedzą na górze z ło ta  i d o sło w n ie  duszą się pod je ­
go ciężarem , F ran cja  dzięki celow ej i trafnej p oli­
tyce sw ego  m in istra  fin a n só w  P au la  R eynaud stała  
się  zn ó w  n ajw ięk szą  zb iorn icą  zło ta  w  E u rop ie , ale  
A nglii n ikt dotąd n ie p o tra fił w yd rzeć  roli p ierw sze­
go i g łó w n eg o  bankiera  św iata . F akt, że  Polska u- 
zyskała  dotąd sto su n k o w o  m ało  p ożyczek  na ryn­
kach m ięd zyn arod ow ych  (a i o trzym an e pożyczk i 
o p rocen tow an e b y ły  bardzo w y so k o ) zb iega się w ca ­
le n ie  p rzyp ad k ow o  z n ik łym  u d zia łem  W ielk iej  
B ryatn ii w  p o lsk im  zad łu żen iu  zew n ętrzn ym . O gól­
na su m a k au ita łu  a n g ie lsk iego , in w esto w a n eg o  w 
P olsce, sta n o w i za led w ie  5.4 proc. ogóln ej su m y ka­
p ita łó w  zagran iczn ych , u lok ow an ych  w  P olsce , a re­
p rezen tu jących  n iesp ełn a  p ó łtora  m iliarda złotych . 
S tan ow i to su m ę ok o ło  78 m ilio n ó w  zło tych , czyli 
ok o ło  3 m ilio n ó w  fu n tó w  szter lin gów . Trzy m ilio ­
ny fu n tó w  w  P o lsce  na tle  k ilk u m ilia rd o w eg o  udzia­
łu fin a n so w eg o  W ielk iej B rytanii w  in n ych  in w esty ­
cjach zagran iczn ych , to jest jednak stan ow czo  m n iej, 
niż m ało . K apitały  a n g ie lsk ie  zu ży tk ow an o  w  P o l­
sce g łó w n ie  na odbudow ę zru jn ow an ych  przez w o j­
nę polsk ich  p rzed sięb iorstw  p rzem ysłow ych , szcze­
gó ln ie  w łó k ien n iczych , a w ła śc iw ie  na zakuj) an g ie l­
sk ich  m aszyn  w łók ien n iczych  i napędow ych . C zęść  
k ap ita łó w  u lo k o w a n o  ponadto  w  rozb u d ow ie  p o l­
sk iego  k o le jn ic tw a  i transportu  (W estin g sh o u se  do­
starczyła  nam  k iep sk o  zresztą  fu n k cjo n u ją cy ch  ha­
m u lców  au to m a ty czn y ch  zaś zak ład y Y ickersa ze­
lek try fik ow ały  w arszaw sk i w ęze ł k o le jo w y ). Jeżeli 
z liczyć  jeszcze  różn e d robniejsze kredyty , u d zielon e  
g osp od arstw u  p o lsk iem u  przez szereg  firm  a n g ie l­
skich  (na zakup i m on taż  środ k ów  transportu , linii 
te lefon iczn ych  oraz dla u ru ch om ien ia  pew n ych  in­
stytucji f in a n so w y ch  i asek u racyjn ych  kred ytów
h a n d lo w y c h ), to o trzym am y jeszcze  k w o tę  ln  m i­
lion ów  fu n tó w  szter lin gów . T o jest w szystk o .

K redyty, u d zie lon e przez A n glię  P o lsce , by ły

| Tu t k i  i b i b u ł k i|
| „S O L A L  / “ !
| T U T  K I  |
j „ELBOHABO" |
a 200 sztuk 45 gr. A

|  150 sztuk  35 gr.  ̂ ©
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k red ytam i typu sp ecja ln ego , p ryw atn o  - gospodar­
czego. P o lityk a  k red ytow a lon d yń sk iej C ity w o b ec  
P olsk i n o siła  na sob ie  ślad y  w p ły w ó w  n iem ieck ich , 
k tóre n ie p rzestaw ały  w sk a zy w a ć  na P o lsk ę , jako  
na p rzyszłe  ogn isk o  w ie lk ie j za w ieru ch y  w ojen n ej, 
gd zie  za tem  „nie w arto"  in w esto w a ć  k ap ita łów . 
P a ń stw o  p o lsk ie , son d u jąc  lon d yń sk i rynek  p ien ięż­
no - k a p ita ło w y  dla sw ych  potrzeb  k red ytow ych  na­
potyk ało  za w sze  na rezu lta ty  m a ło  zachęcające. 
O stre p rzedarcie sic  op in ii brytyjsk iej przez d ym n ą  
zasłon ę n iem ieck ą  w p rost do P o lsk i o tw o rzy ło  lo n ­
dyńskiej City oczy  na R zeczpospolitą , Gdy a n g ie l­
sk i sztab g en era ln y  stw ierd ził, że o P o lsk ę  i w sp ó l­
n ie z P o lsk ą  b ić  się  w arto , lon d yń scy  b an k ierzy  m u ­
sieli ry ch ło  dojść  do przekonania , że  jeś li dla P o l­
ski w arto  p rzelew ać k rew  żo łn ierza  an gie lsk iego , to 
godzi się dla niej tak że rozw iązać w o rek  z p ien ięd z­
m i. P ro p o zy cje  p o ży czk o w e w y sz ły  też od strony  
rządu an g ie lsk ieg o , jak  od stron y  tego rządu w y sz ła  
w  o gó le  p rop ozycja  so ju szu  w o jsk o w eg o  po lsk o-b ry­
ty jsk iego . W  tych  w aru n k ach  n ied o jśc ie  narazie  do 
sk u tk u  pożyczk i g o tó w k o w ej, ja k k o lw iek  b u d zi zro­
zu m ia łe  zastrzeżen ia  przeciw  n iek tórym  sk o stn ia ły m  
fo r m o m  an g ie lsk iego  ryn k u  p ien iężn ego , to jednak  
n ie  w y w o łu je  b yn ajm n iej p esy m izm u  co do dalszych  
lo só w  w sp ó łp ra cy  fin an sow ej P o lsk i z W ie lk ą  B ry­
tanią. B y ło b y  rzeczą  con ajm n iej dziw ną, gd yb y pre­
m ier C ham berlain  ch c ia ł d op u ścić  do tego, aby m i­
lio n y  żo łn ierzy  b ry ty jsk ich  p rze lew a ły  swą k rew  w  
ob ron ie n iep o d leg ło śc i P o lsk i, a ci sam i żo łn ierze , 
jak o p ła tn icy  podatkow a b y li „oszczędzani"  w ted y , 
gdy chodzi o p o m o c  fin a n so w ą , także przecież n ie ­
zbędną dla ob ron y  n iep o d leg ło śc i so ju szn ik a  p o lsk ie­
go. W  tradycji p o lityk i b rytyjsk iej leży, aby danem u  
k rajow i, k tó rem u  W ie lk a  B rytan ia  chce p om óc, u- 
d zie lić  n a jp ierw  poparcia  m ateria ln ego , p o tem  p o li­
tycznego, a dopiero na sa m y m  k oń cu  p o m o cy  w o j­
sk ow ej. T y m cza sem  w  stosu n k u  do P o lsk i tradycja  
ta zo sta ła  z łam an a  a k o le jn o ść  rzeczy  d o sło w n ie  w y ­
w rócon a  do góry  n ogam i. W ie lk a  B rytan ia  naprzód  
zw iąza ła  się  na śm ierć  i życie  so ju szem  m ilitarn ym  
z P o lsk ą , w  k tó ry m  p o staw iła  R zeczyp osp o litej ca­
łą  sw ą  p otęgę  w o jsk o w ą  i lu d n o śc io w ą  do d ysp o­
zycji z p raw em  jej u ży tk ow an ia  w ted y , k ied y  P o l-

ZAKŁADY NAUKOWE
K R A K O W S K I E G O  
STOWARZYSZENIA

KUPCÓW  KRAKÓW,STRADOMSKA10 
TEL.: 164-40

SCOEDUKACYJNE 
G SM N A SJU N  K U P IE C K IE  
KOEDUKACYJNE 
L I C E U M  H A N D L O W E
DLA MATURZYSTÓW GIMNAZJALNYCH 

i LICEALNYCH 

KUKS A B I T U R I E N T Ó W
S T U D I U M  1 - R O C Z N E

P R A W A  S Z K Ó Ł  H A N D L O W Y C H  
PRZYJMUJĄ W P ISY

c o d z ien n ie  z w y ją tk iem  so b ó t i św ią t o d  godz.  10 — 2-g-iej.

E G Z A M I N Y  W S T Ę P N E
do  L IC E U M  3 w rześn ia  b r. 
do  g im n az ju m  4 i  5 w rześn ia

Ilość m iejsc ograniczona.

ska uzna sam a to za stosow n e, p otem  n astąp ił ca ły  
szereg  en erg iczn ych  i m ęsk ich  ak tów  d yp lom atycz­
n ych , sta n ow iących  p ok aźn ą  pom oc p o lityczn ą  dla  
P olsk i, a le  gdy rozw ój w yp ad k ów  pcha w  k ierunku  
trzosa b rytyjsk iego , n ag le  w y sk a k u ją  sz ty w n e fo r ­
m u łk i sir  John S im on a , w o b ec  k tórych  i gen era ł 
Ironside czuje się  b ezradnym .

T aki b ieg  rzeczy , sprzeczn y  i z tradycją p o li­
tyki b rytyjsk iej i z p raw id łam i zw y k łej, ludzk iej lo ­
g ik i, i w reszc ie  z w o lą  całej n iem al lu d n ości W ie l­
kiej B rytan ii, k tóra  chce w id z ieć  P o lsk ę  „tak silną, 
jak  ty lko  m ożliw e"  —  nie m o że  b u d zić  p esym izm u . 
M oże n atom iast u sp raw ied liw iać  w sze lk ie  nadzieje, 
że p rzysz łe  rok ow an ia  o p ożyczk o  g o tó w k o w ą  za­
kończą  się  u zysk an iem  przez P o lsk ę  k red ytów  m oże  
n aw et w ięk szych , n iż p ierw otn ie  p relim in ow an o .

Y.

Dar kupiectwa żydow skiego na rzecz Armii
Uroczyste wręczenie sprzętu wojennego, wartości 250 tys. zł.

Z ca łego  kraju , od B a łty k u  do Tatr, od k resów  
zach od n ich  do n ajd a lszych  p o łaci R zeczypospolitej 
na w sch o d zie  p łyn ą  dary i o fiary  na d ozb rojen ie  A r­
m ii, sk ład an e b ezp ośred n io  w ła d zo m  w o jsk o w y m  
lub za p o śred n ictw em  in sty tu cji p ok rew n ych , jak  
FO N , FOM itp.

O fiary sk ład an e na rzecz A rm ii są  d ow od em

w d zięczn o śc i sp o łeczeń stw a  n ie ty lk o  za p ostaw ę i 
zd ecyd ow an ie  W o jsk a  P o lsk ieg o  —  są sym b o lem  
n a stro jó w  p an u jących  w  sp o łeczeń stw ie , w yrazem  
g o to w o śc i poparcia  A rm ii całą s iłą  sw ej m ocy , gdy  
w y m a g a ć  będą tego nadchodzące, rozgryw ające  się  
w ydarzen ia .

W  tej ak cji b ierze u d zia ł w raz z ca ły m  społc-
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ćźeń stw em , ludność żyd ow sk a , sk ład ając  o fiary  in­
dyw id u aln ie  lub za p o śred n ictw em  sw o ich  organ i­
zacji.

W ła śn ie  onegdaj na p lacu  G w ardii w  C ytadeli 
odbyła  się jedna z tak ich  u roczystośc i w ręczen ia  
A rm ii sprzętu  w ojen n ego , u fu n d ow an ego  przez ku- 

p iec lw o  ży d o w sk ie  sto licy , zrzeszon e w  Centrali 
Z w iązku  K upców .

P rzed  godziną  9.30 n a p ływ ać  p oczęli liczn ie  za ­
proszeni go śc ie  za jm u ją c  m ie jsca  przed  p lacem  

ćw iczeń , gd zie  u staw ion o  u fu n d ow an ą  broń.

P rzyb y li cz ło n k o w ie  K om itetu  Z biórki, prezes 

R ady CZK R. Szereszow sk i, prezes Zarządu A. Gep- 

ner, p rzew od n iczący  K om itetu  Z. B ib erstein , dyrek­
tor CZK inż. Z ajdem an, prezes G m iny Ż ydow skiej 

M. M ayzel, n aczeln y  rabin  W o jsk  P o lsk ich  m jr. 

Steinberg, p rzew od n iczący  p oszczegó ln ych  branż  
i in.

P o  p rzegląd zie  i p ow itan iu  cz łon k ów  K om itetu  
Z biórki przez p.p. p u łk o w n ik a  Jurasza i m jr. K u­

cza jo w sk ieg o  prezes S zereszow sk i w śró d  ogólnej c i­

szy  w y g ło s ił w  im ien iu  fu n d a to ró w  p on iższe  prze­
m ów ien ie:

„N ielada zaszczyt i radość przypada m i dziś w  
udziale: sk ładam  h ołd  A rm ii P o lsk ie j w  im ien iu  ku ­
p iectw a ży d o w sk ieg o  Stolicy .

W  szeregach  A rm ii P o lsk iej słu żą  rów n ież  na­
sze  dzieci, ćw iczą  się i uczą  sp e łn iać  rozk azy  po to, 

aby —  gdy zajd zie  potrzeba —  w y k o n a ć  n a jw y ż­
szy  i n a jza szczy tn iejszy  rozkaz: ob ron ić  O jczyznę i 

jej honor.

W ręcza ją c  A rm ii ten sk rom n y  dar k u p iectw a  

żyd o w sk ieg o  S to licy , pragnę ośw iad czyć, że  serca  

nasze są przy A rm ii, a gdy rozlegn ie  się  rozkaz „do  
b ron i“ w ów czas n ie ty lko  m ło d z ież  nasza, ale i ca łe  

p olsk ie  żyd ostw o  w szy stk o  co posiada —  m ien ie , 

k rew  i życie  p ośw ięci dla zw ycięstw a . W zn o szę  o- 

krzyk: N a jjaśn ie jsza  R zeczyp osp o lita  P o lsk a  i Jej 

P rezyd en t P ro feso r  Ignacy M ościcki - n iech  żyją!

N iech  żyje  N aczeln y  W ód z M arszałek  E dw ard  

Ś m ig ły  R ydz!

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia K upców m ogą 

otrzymać zniżki na nowy sezon do kina „Wanda” 
w Adm. „Przegl. Kupieckiego”.

Zebrani trzykrotn ie  p od ch w ytu ją  o k r z y k : N iech  
ży je !

Z k o le i p rzem ó w ił p u łk o w n ik  Jurasz, ośw iad -

czając: : p i ć M N k t i
S zan ow n i p ań stw o! W  im ien iu  ob d arow anych  

o d d zia łów  sk ład am  na ręce K om itetu  n a jserd eczn iej­
sze p od zięk ow an ia  za p ięk n ą broń  o fiarow an ą. A k­
cja dozbrajania  W o jsk a  zatacza  coraz w ięk sze  krę­
gi, m a zn aczen ie  m ateria ln e  i m oraln e. M aterialne  

gdyż w zm acn ia  n asz p o ten cja ł w ojen n y , a m oraln e, 
gdyż w  ob liczu  nadchodzącej b u rzy  daje św iad o­
m ość, że  za tw ard ym  m u rem  sto i ca ły  naród  w e  

w szy stk ich  w arstw ach .

P ięk n y  czyn  ob yw atelsk i k u p iectw a  ży d o w sk ie­

g o  sto licy  jest d ow od em  g o to w o śc i n ajszerszych  sfer  
sp o łeczeń stw a  n a szeg o  do odparcia w sze lk ich  w ro ­
gich  nam  zak u sów . O fiarow aną broń p rzy jm u ję .

N astęp u je  jeszcze  raz w y m ia n a  u śc isk ó w  d łoni, 

p oczym  padają s ło w a  k om en d y:

R u szy ły  szeregi k om p an ii, a za n im i zataczając  

na p lacu  w ie lk ie  p ó łk o le  p od ąży ły  k on ie  c iągn ąc u- 

fu n d ow an ą  broń.

Po chw ili rozp oczęła  się defilada. G rom kim  tu­
potem  m ija ją  zebranych  m aszeru ją ce  szeregi k o m ­
panii. A oto i u fu n d o w a n y  sprzęt. L iczym y: jeden  

—  dw a —  trzy, m ien ią  się w  od b laskach  słońca , 
z b ok u  p o łysk u ją  u m ieszczon e  tab liczk i z n azw ą or­

gan izacji fu n d atorów  —  cztery —  p ięe  —  sześć  —  

sied em  - - o siem  —  d ziew ięć  —  m ija  zebranych  o- 

statn i dziesią ty  sprzęt. Ł ączn ie: trzy ciężk ie  k arab i­

ny m aszy n o w e, jedna taczanka z c iężk im  k arab in em  
m a szy n o w y m  i ca łym  zaprzęgiem , trzy działa  prze­

c iw p an cern e i jed n o  p rzeciw lotn icze, o g ó łem , jak  

k om u n ik u ją , w artośc i 250 ty sięcy  zł.

Jeszcze przez ch w ilę  k om p an ia  przebyw a na  

placu  ćw iczeń , by w n et od d alając się  w  stron ę k o ­
szar, zn iknąć. U roczystość  sk oń czon a. B roń  sta ła  

się w ła sn o śc ią  A rm ii.

Kysisi^ce tabletki
do wytwarzania sztucznych wód  
m i n e r a l n y c h  p r o d u k c j i

, . s i i N i i v i r
Sp. z e . o .

Hrahów, ul. cnocimsfta 17-19
T e le fo n :  151-20

D o n ab y c ia  w  a p te k a c h  i d ro g e r ia c h .
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PRAWO i PODATKI DLA KUPCA

Stawki podatku obrotowego
(a t)  N ow a ustaw a o podatku  ob rotow ym  ob o­

w iązu jąca  od 1 styczn ia  1939 r. w p row ad ziła  liczne  
zm ia n y  w  zak resie  staw ek  p od atk ow ych  w  szczeg ó l­
ności jeśii ch od zi o obroty  p och od zące  z przerobu. 
S taw ki te są  bardzo zróżn iczk ow an e i za leżn e są 
nie ty lko od prow adzen ie k siąg  h an d low ych , w y so ­
kości o siągn iętego  obrotu , ale także od charakteru  
i rodzaju  przedsięb iorstw a.

P rzep isy  u sta w o w e są w  tym  w zg lęd z ie  często ­
kroć n ie ja sn e  i n ie  w yczerp u jące , sk u tk iem  czego  
n a su w ają  w  praktyce duże trudności przy ich  za ­
stosow an iu , przy czym  w ła d ze  sk arb ow e rep rezen tu ­
jąc poglądy fisk a ln e  tłu m aczą  je częstok roć na n ie­
korzyść p łatn ik a , to też dla p o in fo rm o w a n ia  czy te l­
ników  p rzytaczam y p on ow n ie  od n ośn e staw ki po­
datkow e:

S t a w k a  p o d a t k u  od obi  ot  
U d o w o d . p ra w id . N ieu d o w . p ra w id

k s ięg . h a n d .  k s ię g . h a n d l .

O b r o t y  o s i ą g n i ę t e :

Ze sprzedaży lub w y m ia n y  n a­
bytych i n ieprzerob ionych  tow a­
rów 1.20% 1.7%
Ze sprzedaży lub w y m ia n y  na­
bytych  tow arów  przerobionych  
przed dok on an iem  sprzedaży lub  
w y m ian y . (Tutaj podpadną np. 
p rzed sięb iorstw a  k on fek cyjn e , 
które zakupują  m a ter ia ł i od ­
dają je  k raw com  do uszycia ) 2.1 % 3%
Ze sprzedaży (lub  w y m ia n y ) su ­
ro w có w  p ó łw y ro b ó w  lub w y ro ­
b ów  g o tow ych  w ytw orzon ych  
przez p łatn ika  na rachunek w ła ­
sny, —  jeżeli obroty  te nie prze­
w yższa ją  zł. 50.00(1 w  stosunku  
roczn ym  1.5% 1.5%
p rzew yższa ją  50.000 lecz n ie  
p rzew yższają  100.000 zł. l.n%
p rzew yższają 100.000 zł. w  sto ­
sunku rocznym  2 .1%
(np. p iekarnia , w arsztat k raw ie­
cki i t. d .).
O broty osiągn ięte:  
z w yn agrod zen ia  za przerób lub  
w y tw o rzen ie  w yrob ów  bądź p ó ł­
w y ro b ó w  z cudzych m ateria łów  
np, kraw iec , k u śn ierz  - jeżeli 
obroty  te n ie p rzew yższa ją  zł.

2.1 %

3%

15.000 w  stosu n k u  rocznym  
p rzew yższa ją  zł. 15,000 
O broty osiągn ięte:  
ze św iad czen ia  u słu g  o charak­
terze rękodzieln iczym , t.j. przed­
sięb iorstw a  rzem ieśln icze , k tóre  
nie p o lega ją  na w ytw arzan iu  lub  
przetw arzan iu  w y ro b ó w  (np. 
fryzjer, zegarm istrz  itd .) je ­
żeli n ie -p rzew y ższa ją  zł. 50.000  
w  stosu n k u  roczn ym  
przew yższają  zł. 50.000 a nie 
p rzew yższają  zł. 100.000 
p rzew yższają  zł. 100.000 
W yn agrod zen ie  za ekspedycję, 
m ak lerstw o
z prow izji i innych w yn agrod zeń  
za czynności k om isu  
p row izji i innych  w yn agrod zeń  

ajenta
za p ośred n ictw o  nie m ające cech  
u m o w y  ajen cy jn ej, a w ię c  np. 
w szelk ieg o  rodzaju  p rzed staw i­
cie lstw , k om iw o ja żerstw a  
od p ozosta łych  obrotów

U d o w o d . p raw id . 
k s ię g . h a n d l.

' 1.5%

Niicu co w . p raw id , 
k s ięg . h a n d l.

1.5%
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1.5%

1.5%
3%

2 .0 %

0%

(>%

6%

3%

1.5%

2 .1 %

3%

6 %

0%
3%

Sprawy pracownicze
R O ZW IĄZANIE BEZZW ŁO CZNE  
UM OW Y O PRACĘ

U jem n y  stan  zd row ia  p racow n ik a, sp o w o d o w a ­
ny od p ow ied n io  do w iek u  zan ik iem  jego s ił  f izy cz ­
nych, n ie  m oże b yć  u w ażan y  za  tzw . w yp ad ek  siły  
w yższej, k tóry  w ed le  art. 33 rozp. o u m o w ie  o pra­
cę prac. u m ysł, u p raw n ia  pracod aw cę do b ezzw ło cz­
nego rozw iązan ia  u m ow y. W sp o m n ia n y  artyk u ł, u- 
sla n a w ia ją e  w yp ad k i siły  w yższej jak o  p rzyczyn ę  
rozw iązan ia  u m ow y o pracę b ezzw łoczn ie , m a na  
w zg lęd z ie  w yd arzen ia  czyn iące zu p ełn ie  n iem o ż li­
w ym  zatru d n ien ie  p racow n ik a. U jem n y  stan zdro­
wia p racow n ik a  sp o w o d o w a n y  od p ow ied n io  do w ie­
ku zan ik iem  jego s ił fizy czn y ch  n ie  jest w  ogó le  
„w yd arzen iem " . (Orz. S. N . 7 VII 1937, C. I. 3000/36, 
Zl). Urz. 1938, poz. 2 7 1 ).

W ed le  art. 16 rozp. o u m o w ie  o pracę robotn i­
k ów  nie m ożna u zn ać za w a żn y  p ow ód  do rozw iąza ­
n ia u m o w y  bez w yp ow ied zen ia  ze strony pracodaw -



ey n iesta w ien ie  się rob otn ik a  do pracy  w sk u tek  n ie ­
szczęśliw eg o  w yp ad k u . K ilk u tygod n iow y  areszt śled ­
czy  n ie  m o że  b yć  za liczon y  do n ieszczęśliw y ch  w y ­
padków  w  ty m  rozu m ien iu . P racod aw ca  n ie  m a m o ­
żn ości badania, czy  rob otn ik  za w in ił areszt śledczy, 
za tem  w  m y śl p o w szech n ie  przyjętych  zasad  do­
brego ob yczaju  p racodaw ca m a p raw o w  tak im  w y ­
padku rozw iązać b ezzw ło czn ie  u m o w ę o pracę. (Orz. 
S. N. 9 VIII 1938, C. II. 168/38, Sąd P racy  K raków  I, 
Cpr. 16 1 /3 7 ).

Z adania m ajstra , k ieru jącego  tech n iczn ie  pracą  
w  zak ład zie , w y m a g a ją  con ajm n iej takiej b ieg ło śc i 
w  zaw od zie , by u m ia ł bez w ad  p e łn ić  pracę, w  ja ­
kiej k ieru je  p erson elem  i w a d liw a  jeg o  robata m o ­
że b yć  uznana za w ażn ą  p rzyczyn ę b ezzw łoczn ego  
rozw iązan ia  u m o w y . (Orz. S. N . 25 I. 1938. C. II. 
1971/37, Prz. G osp. 1938, str. 6 7 1 ).

N ieza w in io n e  przez p racod aw cę zw in ięc ie  za­
kładu pracy  przez w ład zę p ań stw o w ą  upraw nia  pra­
cod aw cę do b ezzw ło czn eg o  rozw iązan ia  u m o w y  o 
pracę, zaw artej z p racow n ik iem  u m y sło w y m . A lbo­
w iem  art. 23 rozp. o u m o w ie  o pracę prac. u m ysł, 
p ozw ala  pracod aw cy  rozw iązać  b ezzw ło czn ie  u m o ­
w ę pracy w  w yp ad k ach  siły  w yższej, zu p ełn ie  u n ie­
m ożliw ia jących  zatru d n ien ie  p racow n ik a, a ja k k o l­
w iek w  przypadkach  danych  w  tym  p rzep isie  n ie  
w y m ien io n o  zam k n ięcia  zak ład u  przez w ład ze, jak  
lo u czyn ion o w  p od ob n ym  art. 13 rozp. o u m ow ie
0 pracę rob otn ik ów , to jed n ak  n ie w y n ik a  stąd, by  
n iezaw in ion e przez pracod aw cę zw in ięc ie  zak ładu  
pracy przez w ład zę p ra ń stw o w ą  n ie  podpadało  pod  
p rzytoczon y  art. 33. W y łą czen ie  tego przypadku  m u ­
sia łob y  być w yraźn e, n ie  zaś przez w yp u szczen ie  
go w  szeregu  p rzyk ład ów , k tóre n ie w yczerp u ją  
w szy stk ich  m o ż liw o śc i. (Orz. S. N. 28 X  1937, C. II. 
1078/37, Zb. Urz. 1938, poz. 3 9 2 ).

Z astan ie stróża  n o cn eg o  p rzyjętego  do p iln o w a ­
nia szy b ó w  w  k opaln i śp iącego  w  szybie, uzasadn ia  
rozw iązan ie  u m ow y o p racę b ezzw ło czn e  w  m y śl 
art. 18 o  rozp. o u m o w ie  o p racę rob otn ik ów  jako  
zan ied b an ie w  pracy. (Orz. S. N . 2 XII 1937, C. II. 
1468/37, Prz. G osp. 1938, sir . 6 7 1 ).

N iep ra w d ziw o ść  w  in k a so w a n iu  przez ad m in i- 
strao lra  dom u k om orn ego , z p ow od u  której m o g ły  
w y n ik n ą ć  dla w ła śc ic ie la  zn aczn e straty', w in n a  być  
uznana za „ n iezach ow an ie  przez p racow n ik a  isto t­
nych  w aru n k ów  u m o w y  o p racę“ , o k tórym  m ów i 
art. 32, d) rozporządzen ia  z 16 III 1928 i daje w ła ­
śc ic ie lo w i p raw o rozw iązan ia  bez w yp o w ied zen ia , 
zaw artej z ad m in istratorem  u m ow y. (Orz. S. N. 28
1 1938, C. I. 719 /37 ).

W ed le  art. 18 rozp. o u m o w ie  o pracę rob otn i­
ków  pracodaw ca m o że  rozw iązać u m o w ę z w in y  ro ­
b otn ik a  bez w yp ow ied zen ia  w  razie, jeże li robotnik

d op u śc ił się kradzieży, p rzyw łaszczen ia , lub ro zm y śl­
n eg o  u szk od zen ia  m ien ia  pracodaw cy. O bojętnym  
jest, że  od n ośn e m ien ie  p rzed staw ia  drobną w artość. 
D latego , jeże li rob otn ik ow i przy  w y jśc iu  z fab ryk i 
po pracy odebrano k a w a łek  m yd ła , d ostarczon ego  
przez pracod aw cę do użycia  p rzy  pracy, to stan ow i 
to p od staw ę do b ezzw ło czn eg o  rozw iązan ia  sto su n ­
ku pracy. O dm ienna w y k ład n ia  u p raw n ia łab y  k aż­
dego robotn ika do zabrania  k aw ałk a  m yd ła , co dało­
by u bytek  p ow ażn y . (Orz. S. N. 9 VIII 1938, C. II. 
167/38, Sąd  P racy, K raków  I. Cpr. 6 6 /3 7 ).

W ed le  art. 32 rozp. o u m o w ie  o pracę prac. 
u m ysł, p racodaw cy słu ży  p raw o n iezw ło czn eg o  roz­
w iązan ia  u m ow y, jeżeli p racow n ik  n ad u żyw a zau ­
fan ia  p racod aw cy. O cena, czy  n ad u życie  takie n a ­
stąp iłob y  za leży  od ok o liczn ośc i tak iego w ypadku  
i żadne w y ty czn e  w  tym  w zg lęd z ie  n ie  m o g ą  być  
zgóry  narzucone. Istota n ad u życia  za u fa n ia  m oże  
p o leg a ć  n ie tylko na z ły m  zam iarze, a le  też na n ied­
b a lstw ie, lub lek k o m y śln o śc i pracow n ik a . (Orz. S.N . 
24 VI 1937, C. II. 333/37, P raca 1938, poz. 9 0 5 ).

S kazan ie  za kradzież cz łon k a  rodziny  osoby, za- 
trudnionej w  ch arakterze dozorcy  lok a lu  b an k ow e­
go, a m ającej m ieszk an ie  s łu żb o w e  w  tym  sam ym  
co lokal słu żb o w y  budynk u, uzasadn ia  w ażn ą  p rzy­
czynę n iezw ło czn eg o  rozw iązan ia  z tym  dozorcą li­
n io w y  o pracę, chociażb y  kradzież zo sta ła  p o p e łn io ­
na poza od n ośn ym  b u d yn k iem  na szkodę osób trze­
cich. A lb ow iem  w ła d ze  p o w o ła n e  do zarządu p o­
zw anej sp ó łd zie ln i m ają  ob ow iązek  pod od p ow ie­
d zia lnością  osob istą  czu w ać n ad  bezp ieczeń stw em  
p ow ierzon ego  im  m ien ia  sp ó łd zieln i, a tego ob ow iąz-
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ku zan ied b ałyb y, gdyby lok a l B anku zosta w iły  pod  
dozorem  pracow n ik a , k tórego  cz łon k a  rodziny , m ie ­
szk ającego  z n im  razem  w  m ieszk a n iu  słu żb o w y m , 
skazano za kradzież z w ła m a n iem , ch oć p op ełn ion ą  
na szk od ę osób  trzecich . (Orz. S. N . 22 III 1937, 
C. II. 2947/36, Zb. Urz. 1938, poz. 1 2 7 ).

P racod aw ca  m oże  zatru d n iać  cu d zoziem ca  jed y­
nie za zezw o len iem  w ła śc iw ej w ład zy . D latego  od­
m ow a zezw olen ia  na pracę cu d zoziem ca  uzasadnia  
ja k o  w ażn a  p rzyczyn a b ezzw ło czn eg o  rozw iązan ia  
u m o w y  o pracę z tym  cu d zoz iem cem  w  m y śl art. 32
Ii) rozp. o u m o w ie  o pracach  prac. u m ysł. (Orz.
S. N. 22 II 1938, C. II. 2268/37, Prz. Sąd. 1938, 
poz. 4 0 5 ).

O ile  istn ia ła  w ażn a  przyczyna rozw iązan ia  li­
n io w y  o  pracę, w ó w cza s rozw iązan ie  dokonane n a­
w et w  czasie trw an ia  urlopu, w y w o łu je  p e łn y  sk u ­
tek praw ny. (Orz. S. N. 30 X  1936, C. III. 5 6 9 /3 6 ).

B ezzw ło czn e  rozw iązan ie  u m o w y  d opuszczalne  
jest także z p ow od u  n ieu m y śln y ch  u ch yb ień  pra­
cow n ik a, a sk u tk iem  tego n astąp ić  m oże  w  razie 
ok azan ia  się  u n iego  braku k w a lifik a cji. (Orz. S. N. 
1 VII 1 9 3 8 /c .  III. 4 5 2 /3 6 ).

U m o w a  p od lega  n a ty ch m ia sto w em u  rozw iąza ­
n iu  przez p racod aw cę także w ów czas, gdy p racow ­
n ik  p od a ł p racod aw cy  n iezgod n e z praw d ą o k o licz­
n ości o sw ycli k w a lifik a cja ch  w  czasie  przed przy­
jęc iem  go do pracy, zaś przy zaw ieran iu  u m o w y  o 
k w a lifik a cja ch  n ie b y ło  m o w y . C hodzi b o w iem  o 
n ad u życie  zau fan ia  p racodaw cy.

SŁUŻBA W O JSK O W A  

A ST O SU N E K  UM OW Y O PR A C Ę

W  osta tn ich  czasach  coraz częściej zdarzają  się  
w yp ad k i p o w o ły w a n ia  p ra co w n ik ó w  h andlow ych  na  
ćw iczen ia  w o jsk o w e , często  zaś okres tych  ćw iczeń  
je st p rzed łu żan y  poza zw y k łą  n orm ę, tak że p racow ­
n ik  p o w o ły w a n y , p oczą tk ow o  n a  k ilk u ty g o d n io w e  
ćw iczen ia  rezerw y, zo sta je  w  szeregach  czas d łu ż­
szy, b ęd ąc p o w o ła n y m  —  zgod n ie  z p osta n o w ien ia ­
m i u sta w y  o  p o w szech n y m  ob ow iązk u  w o jsk o w y m  
—  do czynnej s łu żb y  w o jsk o w ej.

N a tle  tych  w y p a d k ó w  n a leży  rozw ażyć, jak  się  
k szta łtu je  sto su n ek  p racod aw cy  do pracow n ik a  p o­
w o ła n eg o  na ćw iczen ia  rezerw y, w zg lęd n ie  p o w o ła ­
n eg o  do czynnej s łu żb y  w o jsk o w ej. W  tej d zied zi­
n ie  ro zróżn ić  n a leży  dw a m om en ty : a) k w estię  ist­
n ien ia  w zg lęd n ie  rozw iązan ia  stosu n k u  słu żb ow ego , 
b ) k w estię  w yn agrod zen ia .

Jeżeli chodzi o istn ien ie  sto su n k u  słu żb ow ego , 
to u staw a  o p o w szech n y m  ob ow iązk u  w o jsk o w y m  
p rzew id u je  w  art. 134, że  u m o w a  o p racę n ie  m oże

być przez p racod aw cę w yp ow ied zian a  ani rozw iąza­
na, an i z p ow od u  p ow o ła n ia  na ćw iczen ia  rezerw y, 
ani z p ow od u  p ow ołan ia  do czynnej s łu żb y  w o jsk o ­
w ej, ani też w  czasie od p ow o ła n ia  do uk oń czen ia  
tej służby.

P o w y ższe  p ostan ow ien ia  dotyczą  zarów n o pra­
co w n ik ó w  u m y sło w y ch , jak  i fizyczn ych , lecz odno­
szą się do tych tylko p racow n ik ów , z k tórym i sto su ­
nek s łu żb o w y  w  m o m en cie  p ow ołan ia  na ćw iczen ia  
lub do czynnej służby, trw ał n iep rzerw an ie przyn aj­
m n iej 6 m iesięcy .

Z cy tow an ych  w yżej p rzep isów  praw a w ynika, 
że w  w yp ad k u  p ow o ła n ia  p ra co w n ik ó w  do odbycia  
stałej s łu żb y  w o jsk o w ej, na ćw iczen ia  rezerw y lub 
leż p ow ołan ia  do czynnej słu żb y  w o jsk o w ej z rezer­
w y, u m o w a  z p racow n ik iem  się nie rozw iązu je , lecz  
trw a nadal i p racodaw ca ob ow ią za n y  jest po zw o l­
n ien iu  p racow n ik a  z w ojsk a , p rzy jąć  go p on ow n ie  
do pracy. O bow iązek  ten w yga sa  w ó w czas, jeżeli 
p racow n ik  w  ciągu  dw óch  tygodni po zw oln ien iu  
się z w o jsk a , n ie z g ło s ił się do pracy.

Jeżeli chodzi o k w estię  w yn agrod zen ia  p racow ­
n ik ó w  p o w o ła n y ch  do w ojsk a , to sp raw a przedsta­
w ia  się n astępująco:

R ob otn icy , czy  p racow n icy  fizyczn i, n ie m ają  
p raw a do w yn agrod zen ia  ani w  czasie  ćw iczeń  re­
zerw y, ani w  czasie  zw yk łej s łu żb y  w o jsk o w ej, ani 
w  czasie  p ow o ła n ia  ich  do czynnej s łu żb y  z rezerw y. 
Jeśli n a to m ia st chodzi o p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , 
to w  razie p o w o ła n ia  takiego p racow n ik a  na ćw i­
czen ia  rezerw y, p racow n ik  u m y sło w y  za ch o w u je  
p raw o do w y n agrod zen ia  w  ca łośc i przez okres 3- 
m iesięczn y . P ra co w n ik o w i n ie p rzy słu g u je  n a to ­
m iast w yn a g ro d zen ie  w ó w cza s, jeże li od b yw a on  
zw y k łą  słu żb ę  w o jsk o w ą , w zg lęd n ie  jeże li p ow ołan y  
zostan ie  z rezerw y  do czynnej s łu żb y  w o jsk o w ej.

U BE Z PIE C Z E N IE  W SPÓ LN IK A

P o w o łu ją c  się na u sta w ę z dn. 19 m aja  1920 r. 

o o b o w ią zk o w y m  u b ezp ieczen iu  na w yp ad ek  choro­
by, N a jw y ższy  T ryb u n ał A d m in istracy jn y  orzek ł, że 

osoba, k tóra  p ozosta je  w  sp ó łce  n ie jaw n ej, w zg lęd ­

n ie  c ichej, p od lega  ob o w ią zk o w i u b ezp ieczen ia  z ty­
tu łu  sw ej pracy  n iesam od zie ln ej w  sp ó łce  ty lko  

w ó w cza s, gd y  praca ta n ie  w yn ik a  z jej ob ow iązk u  

jak o  w sp óln ik a , do której zob ow iąza ła  się  w  u m o ­

w ie  sp ó łk i, lecz z dodatkow ej u m o w y  o pracę, za­
w artej z w ła śc ic ie lem  p rzed sięb iorstw a, w y stęp u ją ­

cym  w  tym  charakterze nazew n ątrz . (w yrok  z dn. 

29 listop ad a 1938 r. L. rej. 3003 /35 ).
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C H R O N I O S Z C Z Ę D N O Ś C I
P O M N A Ż A L O K A T Y
TWE MIENIE K K. 0 OPERACJE BANKOWE

P O W I A T U K R A K
PIJARSKA 1

0  W S K I E G 0

O d d z i a ł  w  K r y n i c y Oddział w W ieliczce

W  SP R A W IE  GODZIN H A N D L U  
W  SK LEPIK ACH  CUKIERNICZO-OW OCOW YCH

Krak. S tarostw o  G rodzkie, u w zg lęd n ia ją c  po  
części d ezyd eraty  K rak ow sk iego  S tow arzyszen ia  
K upców  oraz S tow arzyszen ia  D rob n ych  K upców , 
p rzystąp iło  do usta len ia  godzin  handlu  dla p o szcze­
gó ln ych  rod zajów  p rzed sięb iorstw  handlu , a w śród  
nich rów nież dla sk lep ów  cu k iern iczo -ow ocow ych . 
W  zw iązk u  z tym  rozesła ło  S tarostw o  an k ietę  do 
za in teresow an ych  organ izacji gospodarczych , do pre­
zyd iu m  Zarządu M iejsk iego  oraz do Izby P rzem y ­
s ło w o  - H an d low ej, zak reśla jąc  14-d n iow y term in  
od p ow ied zi i zaznaczając, że n ie  u d zie len ie  od p ow ie­
dzi w  tym  term in ie  u w ażać  się b ęd zie  jak o  przyjęcie  
projek tu  bez zastrzeżeń . P od czas gd y  —  n a o g ó ł —  
od n o śn ie  in n ych  dziedzin  han d lu  zarządzen ie S taro­
stw a  nie zaw iera  zasad n iczych  zm ian , to p rojek to­
w an e zarząd zen ie  p rzew id u je  bardzo p ow ażn e  zm ia ­
ny o d n ośn ie  sk lep ów  cu k iern iczo -ow ocow ych .

Z m iany idą wr tym  k ieru n k u , że „sk lepy, w  k tó ­
rych sp rzed aje się w o d ę  sod ow ą  i n ap oje  ch łod zące  
oraz sło d y cze  i św ieże  o w o ce  z w y łą czen iem  jak ich ­
k o lw iek  in n ych  tow arów  m o g ą  b yć  otw arte w  dni 
p ow szed n ie  w  czasie  le tn im  (od  1. IV. do 30. IX.) od  
godz. 9-tej do 22-ej ( 10-ta w ie c z ó r ) , zaś w  czasie  
z im o w y m  (od  1. X. do 31. III.) od godz. 9-ej do 21-ej 
(9-ta w ieczó r ). W  n ied z ie lę  i dni św ią teczn e  sk lepy  
te m u szą  b yć b ezw aru n k ow o  zam k n ięte .

K lasy fik acje  p ow y ższy ch  sk lep ó w  u sk u teczn i 
Zarząd M iejski w  K rakow ie jak o w ła d za  p rzem ysło -

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za lii. kwartał

w a w  p orozu m ien iu  ze S tarostw em  G rodzkim ",

Sp od ziew ać się  należy , że zarządzen ie to w ejd zie  
w  ży c ie  dopiero za 20 do 30-tu  dni, gdyż liczyć  się  
n ależy  z 14-dniow ym  term in em  odpow iedzi na an ­
k ietę  i k la sy fik a cję  sk lep ów  przez Zarząd M iejski.

KOMISJA REGLAMENTACJI CEN 

ZAKOŃCZYŁA PRACE

W  ogóln ej d zia ła ln ości K om isji K ontroli Cen, 
p ow ołan ej do życia  przez R adę M inistrów  dla zb a­
dania e lem en tó w  i w a ru n k ó w  procesu  k szta łtow an ia  
się cen na rynku w ew n ętrzn y m  w  P o lsce , oraz w sk a ­
zan ia  rea ln ych  m o ż liw o śc i u sp raw n ien ia  obrotu  w e ­
w n ętrzn ego  zracjon a lizow an ia  reg lam en tacji —  w a ­
żn e zagad n ien ia  dla ru ch u  cen op raco w y w a ła  p od ­
k o m isja  p ierw sza  pod p rzew od n ictw em  p rezesa  inż. 
C zesław a K larnera.

P o d k o m isja  ta za jm o w a ła  się  b ad an iem  w p ły ­
w u, jak i na k sz ta łto w a n ie  s ię  cen na ryn k u  w ew n ę­
trzn ym  w y w iera  reg lam en tacja  p ew n y ch  g a łęz i o- 
brotu  tow arow ego . P o d k o m isja  rozp atryw ała  cztery  
g łó w n e  czyn n ik i ob rotu  to w a ro w eg o  na ryn k u  w e ­
w n ętrzn ym , a m ia n o w ic ie  reg lam en tację  bezpośred­
n ią  i pośred n ią  w y k o n y w a n ą  przez ad m in istrację  
publiczną, reg lam en tację  w y w iera n ą  przez sy stem  
organ izacji hand lu  zagran iczn ego , przez m on op o le  
i kartele. W y m ien io n e  czyn n ik i reg lam en tacji u ję-  
le  zo sta ły  w  czterech  referatach , op racow an ych  w  
p o rozu m ien iu  ze  zn a w ca m i od p ow ied n ich  branż  
przez dyr. B. R u tk ow sk iego , W . L ittererów n ę, dyr. 
C zarneckiego i pos. B. S ik orsk iego .

N a p od staw ie  tych  refera tów  p o d k om isja  sfo r ­
m u ło w a ła  k o ń co w e sw e w n io sk i i p rzed staw iła  je  
p rzew od n iczącem u  k o m isji K ontroli Cen w ic e m in i­
strow i W in cen tem u  Jastrzębsk iem u.



SĄDY U B E ZPIEC ZEŃ  SPO ŁECZNYCH

W  „D zien n ik u  U sta w 1' o g ło szo n o  d on iosłą  u sta ­
w ę o sadach u b ezp ieczeń  sp o łeczn ych . R ealizacja  tej 
u staw y b ęd zie  m ia ła  p ow ażn e  zn aczen ie  dla u b ez­
p ieczon ych  w szy stk ich  k ategoryj.

W  m yśl tej u staw y  do dnia 1 k w ietn ia  1910 r. 
zo rgan izow an e będą ok ręgow e sąd y  u bezp ieczeń  i 
jak o  in stan cja  o d w o ła w cza  -  tryb u n ał u bezp ieczeń  
sp o łeczn ych  w  W arszaw ie .

Sądy ubezp ieczeń , poza tym , że będą rozp atry­
w a ły  spraw y, w y n ik a ją ce  z nadzoru  nad  in sty tu cja ­
m i u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  i spory  pom ięd zy  in sty ­
tucjam i u b ezp ieczeń  sp o łeczn ych , rozstrzygać będą  
także spory, p o w sta łe  p om ięd zy  u b ezp ieczon ym i a 
u b ezp ieczaln iam i sp o łeczn ym i. D otych czas n ie  b y ło  
in sty tu cji trzeciej, do której u b ezp ieczon y  m óg łb y  
k ierow ać sw e  p reten sje  i skargi, z k tó ry m i b y ł zm u ­
szo n y  zw racać się  za p o śred n ictw em  tejże ubezpie- 
ezaln i sp o łeczn ej do ZUS. W  u b ezp ieczon ym  b u d ziły  
się w  zw iązk u  z tym  w ą tp liw o śc i, czy  in sty tu cja  za ­
in teresow an a  zd o ła  n a leżyc ie  ob ron ić  jego  in teresy .

Sądy ub ezp ieczeń , sta n o w ią c  czyn n ik  zu p ełn ie  
niezależny, rozstrzygać będą w szy stk ie  sp raw y w  ta­
ki sposób , że n ie b ęd zie  on b u d z ił żadnych  zastrze­
żeń ubezp ieczonych . W p ły n ie  na to p rzede w szy st­
kim  sk ład  sądów . T ryb u n ał sądzący  sk ład ać się b ę­
dzie z sęd ziego  za w o d o w eg o  i d w óch  ła w n ik ó w , przy  
czym  jed en  ła w n ik  b ędzie  zasiad a ł w sądzie z ram ie­
nia ZUS, a drugi z ram ien ia  ubezp ieczonych .

S ąd y d zia łać zaczn ą  w e w szy stk ich  spraw ach , 
z w yją tk iem  ub ezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  na w yp ad ek  
bezrobocia  z d n iem  1 k w ietn ia  1940 r., tj. od n ow e­
go  roku .b udżetow ego, a w  tej jednej sp raw ie  —  
od 1 k w ietn ia  1941 roku.

W ŁAŚCIW OŚĆ W ŁA D Z SK ARBO W YCH  

DO ORZEKANIA O ZW RO CIE PRZEDM IOTÓW , 

ZAJĘTYCH W  TOKU PO ST Ę P O W A N IA  

K ARNO -SK ARBO W EG O

M inisterstw o Skarbu, ok ó ln ik iem  z dn. 20 lipca  

1939 r., L . D. I. 6115/3/33 w y ja śn iło , że  w yd a w a n ie  

rozstrzygn ięć  co do p rzed m iotów , za jętych  w  p o stę ­

p ow a n iu  k arn ym , należy do tej w ła d zy  sk arb ow ej, 

k tóra  jest w ła śc iw a  do rozp ozn an ia  spraw y. Jeżeli 

jednak  na p od staw ie  rozstrzygn ięcia  w ła d zy  skarbo­

w ej, upraw nionej do orzeczn ictw a  p rzedm ioty , 

za ję te  w  toku p ostęp ow an ia , n ie  zo sta ły  u zn an e za  

przep ad łe i to rozstrzygn iecie  sta ło  się  w y k o n a ln e  —  

to zw rot p rzed m iotów  n ieu zn an ycli za p rzepad łe o- 

sob ie  u p raw nionej w ch od zi już w  zakres p ostęp o­

w an ia  w y k o n a w czeg o  i w szy stk ie  k w estie , w y n ik a ją ­

ce  w  toku tego p ostęp ow an ia  p ow in n y  b yć  rozstrzy- 

i gane przez władzę skarbową I instancji,

PŁATNOŚĆ PO DATK Ó W  W E  W R ZEŚN IU

K alendarzyk p ła tn ośc i p od atk ów  w  term in ie  ni. 
w rześn ia  r. b. usta la  n astęp u jące  daty. D nia  5 przy­
pada p ła tn o ść  p odatku  od energii e lek tryczn ej, p o ­
b ran ego w  ciągu  II p o łow y  sierpn ia  r. b. D n ia  7 —  
p otrącon ego  p racow n ik om  podatku  d och od ow ego  od  
u p osażeń  ^służbowych, em erytur, rent i w y n a g ro ­
dzeń za n a jem n ą  pracę, w y p ła co n y ch  przez słu żb o-  
d aw ców  p u b liczn ych . 20 -  p ła tn ość  podatku  od e- 
n erg ii e lek tryczn ej, pobranego w  ciągu p ierw szych  
15 dni w rześn ia . D nia 25 za liczk i m iesięczn ej na  
podatek  p rzem y sło w y  od obrotu  w  w y so k o śc i odpo­
w ied n io  ob liczonej w ed łu g  n o w y ch  staw ek  po od li­
czeniu  częśc i w p łacon ej na rzecz  św iad ectw a  p rze­
m y sło w eg o . D nia  30 —- p ła tn o ść  p odatku  od k ap i­
ta łó w  i rent u m ó w io n y ch  w  k on trak tach  o w y d o b y ­
w an iu  c ia ł k op aln ian ych  z cudzego gruntu.

LOKALE H A N D L O W E  III KATEGORII,
KTÓRE N A  P O D ST A W IE  ULGI W Y K U PIŁY  
ŚW IA D E C T W A  PRZEM . IV KATEG.
PO D LEG A JĄ  U ST. O OCHRONIE LOKATORÓW

Jak się d ow iad u jem y  n astąp ił k orzystn y  zw rot 
w  stan o w isk u  za jm o w a n y m  przez n a jw y ższą  in stan ­
cję sąd ow ą w sp raw ie  och ron y  drobnych  lokali h an ­
d low ych . D ecyd u jącym  m o m en tem  dla przyznania  
och ron y  jest w yk u p ien ie  patentu  k ategorii IV-ej. 
W y n ik a ły  jed n ak  liczn e w ą tp liw ośc i, a to z uw agi 
na in d yw id u a ln e u lg i w p row ad zon e przez M inister­
stw o  Skarbu, k tóre u p ow ażn ia  rok roczn ie  urzędy  
p od atk ow e do sp rzed aw an ia  d rob n iejszym  p rzed się­
b io rstw o m  p aten tów  k ategorii 4-ej za m ia st 3-ej na 
p od staw ie  podań. W  stosu n k u  do tak ich  p rzed się­
b iorstw  Sąd  N a jw y ższy  stan ą ł na sta n o w isk u  w  k il­
ku orzeczen iach , że n ie m o g ą  on e k o rzy sta ć  z dobro­
d ziejstw  u sta w y  o och ron ie  lok atorów . O becnie Sąd  
N a jw y ższy  zm ien ił praktykę i w  orzeczen iu  ostatn io  
o g ło szo n y m  (C. II. 955— 38) przyzn ał praw o do k o ­
rzystan ia  z och ron y  lok atorów  w ła śc ic ie lo m  przed­
sięb io rstw  h an d low ych , w yk u p u jących  patent k ate­
gorii 4-ej na p od staw ie  o k ó ln ik ów  o u lgach podat­
k ow ych . Ma to  o lb rzym ie  znaczen ie dla dziesią tk ów  
ty s ięcy  n a jem có w , k tórzy  dotąd b yli narażen i ze 
strony w ła śc ic ie li d om ów  na sta łe  śru b ow an ie sta ­
w ek  k om orn ego .

N IEPO C ZY TA LN E REZOLUCJE  
„O W SZEM O W Y C H “ K UPCÓW  
A PR O PA G A N D A  P . G O EBELSA

„F ron t G ospodarczy11 cy tu je  w  osta tn im  n u m e­
rze rezo lu cje  p ow zięte  n ied aw n o na z jeźd z ie  „ow sze- 
m o w y c h 11 k u p ców  w ie lk o p o lsk ich  o sied lon ych  w  w o ­
jew ód ztw ach  w sch od n ich . T reść tych  rezo lu cji jest 
tak n iezw yk ła , że z u w ag i na obecną sy tu ację  nie  
m ożn a  jej inaczej za k w a lifik o w a ć  jak  p op ełn ien iem  
zdrady narodow ej w o b ec  d yw ersji i szerzen ia  zam ę­
tu jaką uprawiają niektóre nieodpowiedzialne czyn-



h ik i przez u ch w alan ie  tego rodzaju  rezo lu cji. P o ­
zw o lim y  sob ie p rzytoczyć k ilk a  p u n k tów  tej n ie s ły ­
chanej rezo lu cji.

Oto one:
„ N ied cp u szczać  Ż ydów  do s tan o w isk  rad có w  w 

sam o rząd z ie  g o sp o d a rczy m , rzeczoznaw ców  p rz y  n- 
rzędach  sk a rb o w y ch , b ieg ły ch  i t. p.

O db ierać  Ż ydom  (czyżby  ty lk o  Ż ydom ? —  uw. 
R ed .) o b y w ate ls tw o  za w szelk ie n ad u ży c ia , szczegó l­
nie za  n a d u ż y c ia  w obec S k a rb u  P ań s tw a .

Nic a re sz to w ać  osób ideow o n a w o łu ją c y c h  do so ­
lid a rn o śc i naró d o o w ej Czyli t. zw. p ik ie tu ją c y c h .

W zm óc k o n tro lę  n a d  d z ia ła ln o śc ią  g o s p o d a rc z ą , 
i ■ 1 em outów  m niej szośc iow ych .’’

T en p u n k t rezo lu cji, jak słu szn ie  zaznacza  
„F ron t G ospodarczy" zaw iera  w prost otw arte żąd a­
nie n ad u żyć i szyk an  od w ład z  a d m in istracy jn ych  
w  stosu n k u  do m n ie jszo śc i n arod ow ych . R ozu m ie  
się, że d z ia ła ln ość  „gospodarcza"  e lem en tó w  n ie n a ­
leżących do m n ie jszo śc i n arod ow ych  m a b yć  w o ln a  
od w sze lk ie j kon tro li i k u p com  „ o w szem ow ym "  w in ­
no b yć w szy stk o  d ozw o lo n e  i w yb aczon e.

N ie cy to w a lib y śm y  tych n iep oczyta ln ych  rezo­
lucji „ o w szem o w eg o “ Z w iązku  K upców  W ie lk o p o l­
sk ich , ho n ie pora na p o lem ik ę  z czyn n ik am i, k tó ­
re n ic  z p ow ażn ym  k u p iectw em  n ie m ają  w sp ó ln e ­
go, gd yb y n ie  obecna sy tu acja , k tóra  w y m a g a  b ez­
w zg lęd n ego  potęp ien ia  e lem en tó w  szerzących  n ien a­
w iść i n a w o łu ją cy ch  do czyn ów  k o lid u ją cy ch  z pra­
w em . R ezo lu cje  „ow szem o w eg o "  Z w iązku  w y c h o ­
dzą ty lk o  na k o rzy ść  p rop agan d zie  n iem ieck iej. Jak  
w ia d o m o  najhardziej gorącym  o ręd ow n ik iem  „una- 
row iania" handlu  jest p ism o  „Śląska Praw da" co do 
której stw ierd zon o , ponad  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  —  że  
jest b ratn im  organ em  n iem ieck ieg o  „Stiirm era"  za ­
kazanego w  P o lsce . N ied aw n o  dopiero prasa p oda­
ła , że stw ierd zon o  śc is ły  zw iązek  m ięd zy  „Śląską  
Praw dą" i in n ym i organ am i szerzącym i h asło  „una­
rodow ien ia"  handlu  o treści w yżej cy tow an ej. Czas 
n ajw yższy , by w ła d ze  p a ń stw o w e p o ło ży ły  kres tej 
propagandzie, k tóra  zaw iera  w y ra źn e  zn am ion a  
zdrady n arod ow ej, w  ob liczu  obecnej sy tu acji p o ­
lityczn ej. ( t )

IM PONUJĄCY ROZW ÓJ ŻYDOW SKIEGO  
SZK O LNICTW A H A N D L O W E G O  W  KRAK O W IE  
OW O CNA DZIAŁALNOŚĆ O ŚW IA TO W A  
KRAKOW SKIEGO STO W A R ZY SZEN IA  K UPCÓW

P rob lem  p rzew arstw ow ien ia  m ło d z ieży  jest dzi­
siaj tak sam o pa lącą  k o n ieczn ością , jak  przew ar- 
stw o w ien ie  starszego  sp o łeczeń stw a . N ied aw n o  do­
piero u k aza ła  się  k siążk a  M. P o ln era  o potrzeb ie  za­
w o d o w eg o  k szta łcen ia  m łod zieży , w  której autor, na  
p od staw ie  śc is ły ch  danych  sta tystyczn ych  w yk aza ł, 
że odsetek  m ło d z ieży  żydowskiej w  szk o ln ic tw ie  o- 
gólno kształcącym maleje w dużym stopniu i że w o ­

bec zu p ełn ego  praw ie zam k n ięcia  bram  u n iw ersy ­
teck ich  dla ży d o w sk ich  a b so lw en tó w  g im n azja ln ych  
n a leży  k o n ieczn ie  rozb u d ow ać szk o ln ictw o  za w o d o ­
w e, m ięd zy  in n y m i szk o ln ictw o  h andlow e.

R ozw ój szk o ln ic tw a  h an d low ego  posiada dla 
nas Ż ydów  sp ecja ln e  zn aczen ie, i to zarów n o ze sta ­
n ow isk a  sp o łeczn ego  jak  i gosp od arczego . C hcąc u- 
trzym ać d otych czasow y  slan  p osiad an ia  k u p iectw a  
m u sim y  dbać o jego  narybek , o dorastające p o k o le­
nie, k tóre bez u k oń czen ia  za w o d o w y ch  szk ó ł h an d lo ­
w ych  n ie  potrafi i n ie  b ędzie  m o g ło  k on tyn u ow ać  
i p row ad zić  nadal p la có w ek  h an d low ych  sw o ich  o j ­
ców . H andel w sp ó łczesn y  jest tak sk om p lik ow an y , 
i w ym a g a  ty le w ia d o m o śc i z różn ych  dziedzin  (n au ­
ka o handlu, tow a ro zn a w stw o , geogra fia  gosp od ar­
cza, u sta w od aw stw o  gospodarcze, k s ięg o w o ść  itd .) , 
że hez p rzysw ojen ia  sob ie  tycli w ia d o m o śc i n ie  m o ­
że w sp ó łczesn y  k u p iec  p row ad zić  sw ego  przed się­
b iorstw a.

M ając na u w adze p o w y ższe  w zg lęd y  K rakow ­
sk ie  S tow arzyszen ie  K upców , będące reprezen tantem  
żyd ow sk iego  k u p iectw a  K rakow a i d ocen ia jąc o gro ­
m ne zn aczen ie  szk o ln ic tw a  h an d low ego  dla m ło d e ­
go żyd o w sk ieg o  p ok o len ia  k u p ieck iego  i św iad om e  
sw o ich  ob o w ią zk ó w  ja k ie  na n im  sp oczyw a, sp otę­
go w a ło  w  ostatn ich  la tach  sw e w y s iłk i w  k ierunku  
rozb u d ow y w ła sn eg o  szk o ln ic tw a  h an d low ego .

R ozu m iejąc , że k u p iectw o  ży d o w sk ie  m u si do­
rów n ać, a n aw et p rzew yższyć p o z io m em  i w y k sz ta ł­
cen iem  o g ó ł kup iedtw a za ło ży ło  K rak ow sk ie  S to ­
w arzyszen ie  K upców  całą  s ieć  szk ó ł h an d low ych  zn a­
nych już dobrze p od  n azw ą „Z akłady N a u k o w e K ra­
k o w sk iego  S tow arzyszen ia  K upców ". Z akłady te o- 
b ejm u ją  dzisiaj 3-letn ie K oedukacyjne G im nazjum  
K upieckie z p raw am i szk ó ł h an d low ych , S zk o łę  
P rzysp osob ien ia  A d m in istracy jn o-H an d low ego  zw a ­
ną p otoczn ie  K ursem  A b itu rien tów , w  których  
k szta łcą  się p rzew ażn ie ab itu rien ci g im n a zja ln i d aw ­
n ego  i n ow eg o  typu  a w  b ieżącym  roku szkolnym  
zak ład a n ow ą  u czeln ię  m ia n o w ic ie  K oedukacyjne L i­
ceu m  H andlow e.

W  ten  sposób  k o n cen tru ją c  zasad n icze lyp v  
sz k ó ł h a n d lo w y ch  K rak ow sk ie  S tow arzyszen ie  K up­
ców  przez ud zie len ie  jej m ateria ln ego  i m ora ln ego  
poparcia  p rzyczyn ia  się  w y b itn ie  do rozw oju  szk o l­
n ictw a  h an d low ego  w  K rakow ie, sp e łn ia jąc  ty m  sa ­
m y m  sw e szczy tn e  zadan ia  i ob ow iązek  sp o łeczn y  
w o b ec  sp o łeczeń stw a  żyd ow sk iego , a stan u  k u p iec­
k iego  w  szczegó ln ości.

rj*

D la in form acji k o m u n ik u jem y , że  Z akłady N a u ­
k o w e  K rakow skiego S tow arzyszen ia  K upców  m iesz ­
czą się  przy  u licy  S trad om sk iej 10, a sekretariat u- 
dziela  w sze lk ich  in fo rm a cji w  sp raw ie  w p isów , (co ­
d zienn ie od god zin y  9-tej do 1 -e j) , k tóre się już roz­
p oczęły , a trw ać będą do 1 w rześn ia  1939 r.

n



PRZEGLĄD KUPIECKI H B M
ANKIETA IZBY P.-H. W KATOWICACH

Izba P rzem y sło w o  - H an d low a w  K atow icach  
przeprow adza ob ecn ie  reorgan izację  sp isu  firm  sw e­
go okręgu . W  zw iązk u  z ty m  Izba rozesła ła  do po­
szczeg ó ln y ch  p rzed sięb iorstw  śląsk ich  k w estio n a riu ­
sze d w ojak iego  rodzaju: ró żo w e  dla przed sięb iorstw  
h a n d low ych  i tzw . za jęć  p rzem y sło w y ch  oraz n ie ­
b iesk ie  dla przed sięb iorstw  p rzem ysłow ych .

S tosow n ie  do ob ow iązu jącego  praw a o Izbach  
P rzem y sło w o  - H an d low ych  w szy stk ie  p rzed sięb ior­
stw a  w  ok ręgu  Izby trudniące się  han d lem  i prze­
m y słem , o b ow iązan e są  u d zie lić  n a  jej żąd an ie  in­
fo rm a cji i w sk a zó w ek  oraz p osiad an ych  danych  sta­
tystycznych . Za n iesp e łn ien ie  tych  żądań w in n i m o ­
gą b yć karani przez P rezesa  Izby grzyw n ą do 300 zł.

K w estion ariu sze  o b ejm u ją  m . in. dane co do 
w ła śc ic ie li p rzed sięb iorstw , dzierżaw ców , cz ło n k ó w  
zarządu, p rok u ren tów  itp . oraz zaw iera ją  rubryki 
doi. n arod ow ośc i tych osób , p rzyn ależn ości p a ń stw o ­
w ej, w yzn an ia , w iek u  itd.

D ane te są potrzebne w  szczegó ln ości p rzy  u- 
kład an iu  list w y b o rcó w  do Izby i u sta lan iu  k an d y­
datów  na radców .

WSKAŹNIK DROżYźNIANY NA G. ŚLĄSKU
N a p osied zen iu  K om isji parytetycznej dla usta ­

lan ia  w sk a źn ik a  d rożyźn ian ego  od b ytym  w  dniu  9 
bm . stw ierd zon o , że k o szty  u trzym an ia  rod zin y  ro­
botn iczej na G. Ś ląsku  w y n o szą  obecn ie zł. 122.09, 
co  w  p orów n an iu  z p o z io m em  zł. 121,94 u sta lon ym  
w  dniu  10 ub. m . oznacza  w zro st o 0,15 proc. K osz­
ty od zieży  p o zo sta ły  bez zm ia n y  w  k w ocie  zł. 21 .02 , 
łą czn e  za tym  k o szty  u trzym an ia  i od zieży  w zro sły  
ze zł. 142.96 do zł. 1.43.11 czy li o 0,10 proc.

OKRĘGI I OBWODY INSPEKCJI PRACY 
W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIM

W  m y śl rozporządzen ia  M inistra Opieki S p o­
łecznej z dn. 1 czerw ca br. D z. U. R. P. N r. 53  
w  sp raw ie  p od zia łu  terytoria ln ego  R. P. na okręgi 
i ob w od y  in sp ek cji pracy, W o jew ó d ztw o  Ś ląsk ie jest 
ok ręg iem  IX -tym  i dzieli s ię  na 6 ob w od ów .

S ied zib ą  ok ręgu  są K atow ice. K atow ice są też 
sied zib ą  ob w od u  54 in sp ek cji pracy, o b ejm u jącego  
m ia sta  K atow ice, M ysłow ice  i S iem ian ow ice , tudzież  
gm in y: B ań gów , B ie lszow ice , B rzezin k ę, B yk ow in ę, 
H alem b ę, Janów , K och łow ice , K ończyce, K łodnicę, 
M akoszow y, M ałą D ąb rów k ę, M ichałow ice, N ow ą  
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W ieś, P an ew n ik , P io tro w ice  Śl., Przełajlcę, E zop i- 
nicę i W ełn o w iec .

W  C horzow ie zn ajd u je  sic siedziba obw od u  55, 
ob ejm u ją ceg o  m . C horzów  i gm in y: C hropaezów , 
Ł agiew n ik i, G odulę, L ip iny , N o w y  B ytom , O rzegów , 
R udę i Ś w iętoch łow ice . O bw ód 56 ob ejm u je  p ow iaty  
lub lin ieck i i larnogórsk i z siedzibą  w  Tarn. G órach. 
P ow ia ty  p szczyń sk i i rybn ick i n ależą  do obw od u  5 /  
z sied zib ą  w  R ybniku .

W  B ielsk u  jest siedziba  ob w od u  dla pow iatu  
i m iasta  B ielsk a , k tóry  n osi n u m er 58. W reszc ie  
m . C ieszyn jest s iedzibą  obw od u  75, k tóry  ob ejm u je  
m . C ieszyn i p ow ia ty  c ieszyń sk i i frysztaek i.

NIEZWYKŁA „GIEŁDA" W KATOWICACH 
SPRZEDAJĄCA BONY KREDYTOWE NA WÓDKĘ

P o d  p o w y ższy m  ty tu łem  czytam y w  Nr. 222  
„G ońca W a rsza w sk ieg o " :

P rzed m iotem  liczn ych  narzekań w  sferach  u- 
rzęd n iczych  i rob otn iczych  na G. Ś ląsku są  n iezd ro­
w e m etod y  h an d low e, sto so w a n e w  h utach  i in n ych  
w ięk szy ch  zak ład ach  p rzem y sło w y ch  i h an d low ych .

W  k ażd ym  praw ie w ięk szy m  zak ład zie  p rzem y­
sło w y m  czy  h a n d lo w y m  są u p rzyw ilejow an e p ew ­
n e firm y , d ostarczające różne to w a ry  urzędnikom  
i rob otn ik om .

D ostarczan ie  tow arów  odbyw a się  na kredyt, 
zap ła tę  ziaś firm y  ow e biorą, w p rost od  zarządu  
p rzed sięb iorstw a, k tóre z kolei strąca sw y m  pracow ­
n ikom  p ew n e su m y  z zarobków .

W  w ielu  w ypadkach  te potrącen ia  sięgają  80% 
zarobków .

N a tym  tle w  pew nej h u cie  m ia ł m ie jsce  n astę­
p u jący  w yp ad ek : jedno z to w arzystw  przy h u cie  p o ­
sta n ow iło  u rząd zić  zab aw ę taneczną, jednak  znając  
k ło p o ty  u rzęd n ik ów  i rob otn ik ów , ,,w y ży ło w a n y c li“ 
przez różn e firm y , p ostara ło  się  o to, by m o g li się  
on i b a w ić  na... kredyt. W yd ru k ow an o  w ię c  „ b on y“ 
na w ód k ę i p iw o, w y d a ją c  je  tym , k tórzy  m ają  w  
zab aw ie  w ziąć  udział. P o n iew aż  w ie lu  rob otn ik ów  
zrezy g n o w a ło  w  k oń cu  z zabaw y, a b on y  brali pod  
p ew n ym  p rzym u sem , rozp oczą ł się... h an d el tym i 
b on am i. P od aż b o n ó w  na w ód k ę b y ła  tak duża, że  
na „giełdzie"  tej w artość  ich  spadła  z 30 gr. na 20, 
a n aw et 15 gr. Jest rzeczą w ięcej n iż pew ną, że  na  
tego rodzaju  „im prezach" k toś m u sia ł n ieź le  zaro­
bić. S w o ją  drogą, lu d zie  są n ieraz bardzo p o m y sło ­
w i....



NASZ EKSPORT DO NIEMIEC
In fo rm o w a liśm y  nieraz o stan ow isk u  „Gazety  

P o l s k i e j k t ó r a  przestrzega ła  przed  zasilen iem  N ie ­
m iec przez gosp od arstw o  p o lsk ie  w y w o zem  „zbęd­
nym ", t. zn. tak im , za k tóry  N iem cy  n ie płacą.

O negdaj u kazała  sic u rzędow a in form acja , że w o ­
b ec  od m rożen ia  n aszych  n a leżn ośc i w  N iem czech , 
plan n aszego  eksportu  do N iem iec  zo sta ł p od w yż­

szony.
W  zw iązk u  z tym  p isze „K urier P olsk i" :

N a  ty m  tle  n iem ałe  zdziw ien ie  w y w o ła ła  w  o p i­
n ii w iadom ość, żc ro z m ia ry  n aszeg o  w yw ozu  do R ze­
sz y  m a ją  zostać  d o d a tk o w o  rozszerzone. W p raw d z ie  
(w iadom ość tę  zao p a trzo n o  k o m en tarzem  o u p ły n n ie ­
n iu  n a szy ch  d aw n y ch  na leżnośc i w  N iem czech. N ic 
zm ien ia  to  je d n a k  sam ej zasad y . P o n a d to  in te re su ją ­
c y m  b y ło b y  w iedzieć, w  ja k i  sposób  to  u p ły n n ien ie  
się dokonało .

L iczby  n aszeg o  h a n d lu  zag ran iczn eg o  w  p ie r ­
w szym  p ó łro czu  n ie  n o tu ją  teg o  po m y śln eg o  z ja w i­
sk a . M ożna z n ich  racze j w nosić , że n asze  n a leżn o śc i 
w  N iem czech  z ty tu łu  o b ro tu  to w aro w eg o  d o d a tk o ­
wo w zro sły  o p rzesz ło  26 m iln . zł. W y d a je  n am  się 
p rzy tem , że n ie  m a tu  is to tn eg o  zn aczen ia  fak t, że 
p rz y ro s t te n  p rz y p a d a  nie n a  d a w n ą  R zeszę , a le  n a  
C zechy . N ieu zn aw an ie  zab o ru  Czech n ie  zm ien ia  bo ­
w iem  teg o , że za  w yw iezione  do n ich  to w a ry  p ła c ą  
N iem cy, a. ra c z e j —  n iew iadom o , czy p ła c ą . P onad to , 
do  sum y 26 m iln . zl. trz e b a b y  do liczyć  inne  p o zy c je , 
zw łaszcza  należności za  tra n z y t.

C zyżby  te n  p ó lto ram ies ięczn y  o k res , k tó reg o  s ta ­
ty s ty k a  nie z d o ła ła  jeszcze  u w zg lędn ić , p rz y n ió s ł ta k  
zn aczn y  w z ro s t p rzy w o zu  z N iem iec, żo p o k ry ł on 
n ie  ty lk o  daw ne, ale i teg o ro czn e  n a leżn o śc i?  A m oże 
N iem cy  w y ró w n a ły  je  n ie  w  to w arze , a le  —  co g ra ­
n iczy ło b y  ju ż  z cu d em  —  w  dew izach?

P o w ta rz a m y : nie d y sp o n u je m y  d anym i, k tó re b y  
p o zw o liły  s tw o rzy ć  p e łn y  ob raz  ro z ra c h u n k ó w  p o l­
sk o  - n iem ieck ich  w  r. b. Te jed n ak , k tó re  są  w  p o ­
sia d a n iu  op in ii pu b liczn e j, n ie  m a lu ją  b y n a jm n ie j o- 
b razu  p o c iąg a jąceg o .

Każdy kupiec 
i n s e r u j e
w „Przeglądzie Kupieckim”

»G azeta lia n d lo w a « , o m aw ia jąc  okoliczności, j a ­
k ie  to w arzy szy ły  rozm ow om  go sp o d arczy m , z a k o ń ­
czonym  p o d n ies ien iem  p la fo n u  n aszeg o  w yw ozu  do 
N iem iec, zw ró c iła  uw ag ę  n a  pośp iech  s tro n y  n iem iec­
k ie j, k tó r a  bez ta rg ó w  zg o d z iła  się n a  n asze  w a ru n ­
ki. S łu szn ie  p is a ła  n ied aw n o  »G azeta Polska-«, że p rz e d  
N iem cam i w y ła n ia  się dz iś d y lem at: im portow ać , a l­
bo zg inąć . D ylem  a a  ten  sp ro w a d z a  się w  p ra k ty c e  
do  go tow ośc i im p o rto w a n ia  z a  k a ż d ą  cenę, n a  k a ż ­
dych  w a ru n k ach . Bo N iem cy  m a ją  znaczne p o trzeb y , 
a czasu  n iew iele. I  to w a r d o s ta je  się dziś, k ie d y  je s t 
jeszcze p o k ó j, a k w estia  p ła c e n ia  w y ło n i się dop iero  
ju tro .

N ie n a leż y  zapom inać , że N iem cy  zaw d z ięcza ją  
n ie jed en  sw ój sukces na iw nośc i św ia ta  —  d o b re j w ie­
rze k o n tra h e n tó w .

Czy i m y  czasem  nie p łac im y  tej ceny?

ZYSK SPRAWDZIANEM

„D epesza" o m a w ia ją c  znaczen ie  zysk u , zw raca  u- 
w agę n a  jego  rolę, jak o spraw dzianu  u żyteczn ości 
p rzed sięb io rstw a :

„S ko ro  d an e  p rzed s ięb io rs tw o  n ie  p rzy n o s i zy­
sku , zachodz i p y ta n ie , czy  ono w ogóle p o trzeb n e  je s t 
spo łeczeństw u . W y o b raźm y  sobie, n a p rz y k ła d , że k to ś  
z a k ła d a  w sp a n ia łą  d ru k a rn ię  i zaczy n a  ta m  d ru k o w ać  
d z ie ła  w ed ług  sw ego  w y b o ru  i d ecyz ji. P rzed s ięb io r­
stw o rob i, j a k  to  m ów ią, w ie lk ą  »k lapę« . Czegóż to 
dow odzi, jeże li p rzed s ięb io rs tw o  b y ło  p o d  w zg lędem  
a d m in is tra c y jn y m  i k u p ieck im  do b rze  p ro w ad zo n e?  
D ow odzi to . że k s iążk i, d ru k o w a n e  p rzez  teg o  n a ­
k ład cę , n ikogo  nie in te re so w a ły . P o p ro s tu  n ie  b y ły  
po trzeb n e  sp o łeczeństw u  -w d an y m  s tan ie  rzeczy . Mo­
że b ę d ą  p o trzebne  za sto  la t, a  w ów czas ta k ie  p rz e d ­
sięb io rs tw o  nap ew n o  będzie  d aw a ło  duże zysk i. T a ­
k ich  p rz y k ła d ó w  m o żn ab y  p rz y ta c z a ć  bez liku . To 
co n ie  d a je  zysków , je s t n iep o trzeb n e , bo jeże li coś 
je s t p o trzeb n e , ludzie  tło czy ć  się  będ ą , b y  d an e  

p rzed s ięb io rs tw o  p o d trzy m ać . R az  tą  p o trz e b ą  je s t  
b u t, in n y m  razem  k s ią ż k a , jeszcze in n y m  —  k ino .

Z ysk  je s t  sp raw d z ian em  u ży tec zn o śc i spo łeczne j. 
Bez zy sk u  p ro d u k c ja  będzie  k ro c z y ła  p o o m ack u .”

T n A jd J k r

CZWIKLICER



KROMKA GOSPODARCZA

WYPRZEDAŻE POSEZONOWE

K ażdy w ła śc ic ie l sk lep u  zna dok ład n ie w ahania , 
którym  p od legają  obroty  w  jego  sk lep ie  na skutek  
tzw. „ sezo n ó w 84. W ie  dok ładn ie, że — - n ieza leżn ie  od 
rodzaju  branży w  styczn iu  sprzedaje m niej niż  
w  grudniu . A n iem n iej dok ład n ie  po zaw artości sw ej 
k asy  w id zi, że w  m aju  b yw ają  obroty  w ięk sze  n iż  
w  sierpniu . D ość  często  je st n a w et rad, gd y  w  „sp o­
k o jn y ch 44 m iesią ca ch  uda m u się zebrać ch ociażb y  
na k oszty . Sprzedaże z zysk iem  są n ieraz u za leżn io ­
ne jed y n ie  od „ sezo n ó w 44.

Ten n ieró w n o m iern y  rozkład zy sk ó w  na p o sz­
czegó ln e  m iesią ce  w  roku, b y ł zaw sze  ju ż  sp raw ą  
bardzo m a ło  budującą. B o przy  s iln ie  w ah ających  
się  obrotach  n igd y  nie jest m o ż liw e  p e łn e  w y k o rzy ­
stan ie  i za jęc ie  s ił pracow n iczych . D la tego  też zro­
zu m ia łe  są dążenia, aby przez aran żow an ie  im prez  
sp ecja ln ych  ruch w  sk ład zie  oraz obroty  o ży w ia ć  
w  m iesiącach  tzw . słabych .

S p osob em  n ajlep szym  jest przede w szy stk im  ob­
niżka cen, w yp rzed aż in w en tu row a  lub p o in w en tu -  
row a, ró w n ież  p osezon ow a, b ia ły  tydzień , uprząta­
nie m a g a zy n ó w  i t. p. P rzep row ad zon e badan ia oraz  
d ośw iad czen ia  w y k a za ły  n iezb ic ie , że  n ajczęściej o- 
siąga  się  w  len sp osób  cel zam ierzon y . T o jest o ży ­
w ia się  n ieco  ruch  w  m iesiącach  sp ok ojn ych .

A le te w yp rzed aże p o sezo n o w e  czy  in w en tu ro-  
w e m ają  i sw e  u jem n e strony. P u b liczn o ść  b o w iem  
n ieraz zu p ełn ie  rozm y śln ie  p rzesu w a sw e zasad n i­
cze zakupy w ła śn ie  na ten  czas. N ie  p ow ięk sza  ich  
jednak  a jeśli, to nie w  tej m ierze, k tóra  przyn io­
słab y  k u p cow i zw ięk szo n e  zarobki ogólne.

C opraw da sprzedaje się  n ieraz w ięcej tow arów . 
Jednak w sk u tek  n iższych  cen k u p iec  n ie  zaw sze  od­
p ow ied n io  w ięcej zarabia. A le jed n o cześn ie  zosta ją  
znow u w y ró w n a n e  k o rzy śc i w y n ik a ją ce  z lep szego  
w yzy sk a n ia  ca łego  aparatu.

T ak czy ow ak , każdy n o w o czesn y  k u p iec  b ędzie  
d ąży ł do organ izow an ia  w yp rzed aży  p osezon ow ych . 
O czyw iście  w  ram ach ob ow iązu jących  p rzep isów  p o­
licyjnych  w zg l. o rgan izacy jn ych  jak  i lok a ln ych  zw y ­
cza jów  ku p ieck ich . S tron y  dodatn ie tak ich  w y p rze­
daży p rzew yższają  b ow iem  w y b itn ie  ich stron y  u- 
jem n e. N ie  sprzedane zap asy  to w a ró w  sezon ow ych  
ob ciążają  b o w iem  m agazyn , za in w esto w a n y  k ap ita ł 
nie o p ro cen to w u je  się. W y su w a  się  ca łk iem  uzasad­
niona obaw a, że  tow ary w yb itn ie  n a sta w io n e  na  
m odę p rzejśc iow ą , w  o g ó le  p ozostan ą  na pó łk ach  
leżeć, staną się  n iem od n e czyli n ieu żytk iem .

T y m cza sem  nadchodzi przecież czas do przygo­
tow ania zap asów  na nadchodzący , a w  roku n ajw aż­
n iejszy  sezon . P otrzeb n e jest m iejsce  w  sk lep ie  oraz  
k ap ita ł na n o w e  zakupy. W ię c  już sam  p rosty  ro­

zu m  dyktuje, że je st ek on om iczn iej p ozo sta łe  zapa­
sy tow arów  w yb itn ie  sezon ow ych  teraz sprzedać n ie ­
co taniej niż później w  o gó le  ich  sic  nie pozbyć lub  
też z dużą stratą.

W id z im y  w ięc , że w yprzedaże sezo n o w e m ają  
roz liczn e  cele. A w ła śc iw e  i dobre w yk orzystan ie  
sp osob n ości do w yp rzed aży  jest n a jlep szy m  regu la ­
torem  co fa jących  się ob rotów  w  sp ok ojn ym  sezo ­
n ie  letn im .

N O W E  MOŻLIWOŚCI EKSPORTU D  
DO U SA . I INDII HOLENDERSKICH

W  zw iązk u  z w yp o w ied zen iem  traktatu  h an d lo ­
w eg o  am eryk ań sk o  - jap oń sk iego , na rynku U. S. A. 
otw iera ją  się  n o w e  m o ż liw o śc i zb ytu  szeregu  arty ­
k u łó w . Im p orterzy  am eryk ań scy , liczą c  się  z m o ż li­
w o śc ią  zerw an ia  k o n ta k tó w  h an d low ych  z Japonią, 
pragną już o b ecn ie  za p ew n ić  sob ie  n o w y ch  d ostaw ­
có w  artyk u łów , k tórych  dotychczas d ostarczała  Ja­
ponia. —  P rzed e w szy stk im  w  grę w ch o d zą  w yrob y  
ze szk ła , pap iern icze, b a w ełn ia n e  (ch od n ik i ze  szm a l 
b a w e łn ia n y ch ), z drzew a i rafii, zab aw k i ce lu lo id o ­
w e, k oszyk i, p ap ierow e ozdoby ch o in k ow e, d ostar­
czane przez Japonię w  80 proc. itd.

Z drugiej stron y  trudności w ew n ętrzn o-gosp o-  
darcze Japonii sp o w o d o w a ły  zn aczn e z m ia n y  i za ­
h a m ow an ie  eksportu  jap oń sk iego , u w id oczn ia jące  
się na szeregu  ryn k ów , b ęd ących  dotych czas tere­
n em  ek sp an sji w y tw ó rczo śc i jap oń sk iej. D o ty czy  to 
zw ła szcza  Indii H olen d ersk ich , w  stosu n k u  do k tó ­
rych Japonia zarów n o z racji sw eg o  p o ło żen ia  geo­
graficzn ego , jak  i p o lityk i d u m p in gow ej za jm o w a ła  
p ozycję n a jp o w a żn iejszeg o  eksportera. W  ciągu  jed ­
n ak że ostatn ich  m iesięcy , w ed łu g  in form acyj, n ad­
chodzących  od firm  tam tejszych  - ek sp ort japońsk i 
do Indii H olen d ersk ich  u le g ł p o w a żn em u  za h a m o ­
w an iu , przy  czym  za m ó w ien ia  częstok roć w  ogó le  
nie są w y k on yw an e, zaś cen y  ek sp ortow e n ieo m a l  
w szy stk ich  tow arów  jap oń sk ich  u leg ły  zn aczn em u  
p od w yższen iu . T łu m a czy  się  to n ajpraw dopodobn iej 
b rak iem  w  Japonii n iezb ęd n ych  su ro w có w  przy  j e ­
d n oczesn ym  braku d ew iz  na jego  zakup zagranicą  
oraz ogrom n ym  w zrostem  zap otrzeb ow an ia  w e w ­
nętrzn ego  Japonii w  zw iązk u  z toczącą się  na D a le­
kim  W sch o d zie  w ojn ą .

W  łączn ości z p rzed staw ion ą  sy tu acją  ek sp orto­
w ą Japonii, odczu w an ą  bardzo p ow ażn ie  na rynku  
Indii H olendersk ich , im p orterzy  tam tejsi p oszu k u ją  
coraz in tensyw niej d ostaw ców  eu rop ejsk ich . S zcze ­
g ó ln e  m o ż liw o śc i ek sp ortow e o tw iera ją  się  dla n a­
czyń  em aliow an ych  oraz w y ro b ó w  p orcelan ow ych

14



i fa ja n so w y ch . O dnośnie n aczyń  em a liow an ych , ce­
ny jap oń sk ie  w zro sły  o przeszło  50 proc. przy czym  
fa k t ten w y w o ła ł ju ż  w ięk sze  za m ó w ien ie  jednej 
z firm  in d yjsk o  - h olen d ersk ich  w  P olsce .

Z a in teresow an ym  ek sp orterom  ud zie li w sze lk ich  
w  tym  w zg lęd z ie  u ła tw ień  i p o m o cy  K onsulat P..P. 
w  B ataw ii: B atavia , Soendarek  17 (Indie H olen d er­
sk ie) .

IM PO RTERZY ŻYDZI N IE  W Y P E Ł N IA JĄ  

RUBRYK I W Y Z N A N IO W E J W  FORM ULARZACH  

KOM ITETU IM PORTOW EGO

K om itet P rzy w o zo w y  przy  R adzie H andlu  Za­
gran iczn ego  p rzesła ł za p o śred n ictw em  organizacyj  
k u p ieck ich  im p orterom  do w y p ełn ien ia  form u larze , 
które m . in. zaw ierają  n astęp u jące ru b ry k i: w y zn a ­
nie im portera , n arod ow ość, jak i kap ita ł: p olsk i, ż y ­
dow sk i, n iem ieck i. W  ram ie  k ap ita łu  u m ieszczo n e­
go n a leży  podać k tóry  przew aża.

Jak się d ow ia d u jem y  u m ieszczen ie  rubryki w y ­
zn an iow ej w y w o ła ło  w  k o ła ch  k u p ieck ich  zd u m ie­
nie. Im p orterzy  Żydzi, jak  słych ać, n ie  w y p ełn ią  n ie ­
których  rubryk.

Z am ieszczając  p o w yższą  notatkę, p o zw o lim y  so ­
bie do t e j . sp raw y  w  n a jb liższy m  czasie  pow rócić  
i o m ó w ić  ją ob szern iej.

KARNE ORZECZENIE ZAOCZNE

N iesta w ien ie  się  ob w in ion ego  za p rzestęp stw o  
p od atk ow e —- bez d osta teczn ego  u sp raw ied liw ien ia  

ce lem  p rzesłu ch an ia , pociąga  w  m y śl p rzep isów  
O rdynacji P od atk ow ej ten skutek , że orzeczen ie  k ar­
ne zapada zaoczn ie.

W ed łu g  p oglądu  N a jw y ższeg o  T ryb u n ału  A dm i­
n istracyjn ego , w yrażon ego  w  m otyw ach  w yroku z 
dnia 6 lu tego  1939 r. 1. rej. 5007/37 — rów n ież  zaocz­
ne orzeczen ie  k arn e m u si czyn ić zad ość  p o sta n o w ie­
n iom  art. 199 Ord. P od ., a w ięc  zaw ierać też odpo­
w ied n ie  u zasadn ien ie , w  k tó ry m  n a leży  p rzed staw ić  
stan  fak tyczn y , zebrane środki d ow od ow e oraz ok o­
liczn ości łagod zące  i obciążające. P rzed staw ien ie  b o­
w iem  w  uzasad n ien iu  zebranych  środ k ów  d ow od o­
w ych  k on ieczn e jest zw łaszcza  w  przypadku, gdy  
spór toczy  się  o ob ow iązek  pod atk ow y, w zg lęd n ie  o 
jeg o  ro zc iąg łość , gdyż w ted y  ciężar dow odu spada  
na w ład zę.

Jak w y n ik a  z treści orzeczeń  k arn ych  w  k on ­
k retn ych  spraw ach (w  sp raw ie  n abycia  przez p ła tn i­

ka n iew ła śc iw y ch  św iad ectw  p rzem y sło w y ch  za k il­
ka la t), orzeczen ia  te n ie  w y k a zy w a ły  zebranego  
przeciw  skarżącem u  m ateria łu  d ow od ow ego , W ła ­
dza p ozw an a  (izba skarbow a jak o  w ład za  o d w o ła w ­
cza od orzeczen ia  urzędu sk arb ow ego) z u w agi na 
odnośny zarzut od w ołan ia  p ow in n a  b y ła  zatem  albo  
u zu p ełn ić  od p ow ied n io  treść tych  orzeczeń  w  toku  
p ostęp ow an ia  od w oław czego , alho con ajm n iej w y ­
jaśn ić  w  orzeczen iu  od w o ła w czy m , jak  sic u sto su n ­
kowała- do od n ośn ego  zarzutu  od w ołan ia . Z aniecha­
n ie jed n ego  i drugiego sta n o w i w ad liw o ść  postępo­
w ania .

PR E F E R E N C JE  IM PO R TO W E Z TY TU ŁU  
W P Ł A T  N A  P . O. P . PO N A D  NORM Ę

N a sk u tek  za lecen ia  Min. P rzem y słu  i H andlu  
firm y  im p ortow e, k tóre  su b sk ryb ow ały  P. O. P. po­
nad n orm ę, k orzystać  m ogą z p referencyj przy p o­
dziale k o n ty n g en tó w  na p rzyw óz k aw y , herbaty, k o ­
rzeni, o w o có w  św ieżych , m aszy n  do p isan ia , m o to ­
cykli, częśc i ro w ero w y ch  oraz części m ech a n izm ó w  
zegarow ych . Z alecen ie p o w y ższe  o b o w ią zu je  ju ż  na 
n a jb liższy  okres k o n tyn gen tow y , t. j. na w rzesień  
i październ ik . F irm y , p ragnące u b iegać s ię  o w sp o m ­
niane preferen cje , w in n y  d o łączyć do podań  im p or­
tow ych  zaśw iad czen ia , stw ierd za jące  w y so k o ść  su m y

subskrybow an ej P . O. P , oraz ob ow iązu jącą  daną  
firm ę  n orm ę subskrypcyjną.

„KUPIĆ, SPRZEDAĆ, ZAROBIĆ...“

Jeszcze jeden  p o m y sł am eryk ań sk i
A m eryk ań sk a p o m y sło w o ść  potrafi zn a leźć  w y j­

śc ie  w  sy tu acjach , k tóre  w  eu rop ejsk ich  w aru n k ach  
w yd ają  się n ieraz beznadziejne. P ew ien  m ak ler g ie ł­
dow y, k tóry  stra c ił na sp ek u lacjach  ca ły  sw ój m a ­
ją tek  i w  dodatku zo sta ł p ozb aw ion y  praw a w stęp u  
do gm ach u  g ie łd y , zn a la z ł się  w  n iezw y k le  trudnych  
w aru n k ach  życiow ych .

P rzez  p ew ien  czas zarab ia ł na życie  jak o p od­
rzędny p racow n ik  b an k ow y  w  k tórym ś z m n iejszy ch  
b an k ów , b o w iem  na sk u tek  zatargu  z w ła d za m i g ie ł­
dy m ia ł n aw et w  św iecie  b ankow ym  i h an d low ym  
zepsutą  op in ię. P o n iew a ż  trudno m u  b y ło  u trzym ać  
się za 100 d olarów  m iesięczn ie , p o sta n o w ił rzucić  
n iew d zięczn ą  pracę i u sam od zie ln ić  się.

U ciu ła w szy  sob ie  trochę p ien iędzy, m ak ler za ­
ło ż y ł b iuro p ośred n ictw a  w  interesach . P ew n eg o

Kaiciy kupiec z A f w i o  i n k a s o  w e k s li  p r z e z  
Spełds. Bank Kupiectwa Krakowskiego k r o n i k o  4 0 . I. p .
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dnia na jednej z pryn cyp aln ych  u lic  w ie lk iej m e­
trop olii d olarow ej w y k w it!  n eo n o w y  nap is „K upić, 
sprzedać, zarobić".

Z aciek aw ien i n o w o jo rczy cy  zaczęli t łu m n ie  od­
w ied za ć  b iuro d ow iad u jąc  się  o n a jró żn ie jszy ch  in ­
teresach  i ok azjach  k u pna czy  sprzedaży. Interes 
ro zw in ą ł się  św ietn ie  i dziś m ak ler  do n ied aw n a  
n ęd zn ie  op łacan y  urzęd n ik  jed n ego  z b an k ów  jest  
w ła śc ic ie lem  m a ją tk u  szacow an ego  na 500.000 do­
larów . S tw o rzo n e  przez n iego  p rzed sięb iorstw o  „K u­
pić, sprzedać, zarobić"  m a  sw o je  p rzed staw ic ie lstw a  
p raw ie  w e  w szy stk ich  w a żn iejszy ch , m iastach  a m e­
ryk ań sk ich .

O statnio cen trala  p rzed sięb iorstw a przystąp iła  
do w y d a w a n ia  tygod n ik a  in fo rm a cy jn o  - h a n d lo w e­
go  p od  tą sa m ą  nazw ą. P o  m iesiącu  istn ien ia  tygod ­
n ik  ten  m a dziś ju ż  25.000 p ren u m eratorów .

O DPO W IEDZIALNO ŚĆ FA ŁSZY W EG O  

PEŁNO M O CNIK A ZA ZA W A R C IE UM O W Y.

J eżeli k toś za w a rł u m o w ę  w  cu d zym  im ien iu  
n ie  m a ją c  p e łn o m o cn ic tw a  albo przek raczając  p e ł­
n o m o cn ic tw o  czy li d z ia ła jąc  jak o  t. zw . fa łszy w y  
p ełn o m o cn ik , a osob a  w  k tórej im ien iu  u m o w a  ta­
ka zo sta ła  zaw arta , n ie  p o tw ierd zi tej u m o w y , to  
druga strona m o że  od  tak iego  p e łn om ocn ik a  żądać  
n ap raw ien ia  szk od y , jak ą  p on io sła  przez to, że za ­
w arła  z n im  u m o w ę  w  zau fan iu  do istn ien ia  p e łn o ­
m o cn ic tw a  (art. 101 kod. zo b .) . W  tak im  w yp ad k u  
fa łsz y w y  p e łn o m o cn ik  od p ow iad a  za  straty  p o n ie ­
sion e przez ow ą drugą stronę, a jeże li fa łsz y w y  p e ł­
n o m o cn ik  d z ia ła ł w  złej w ierze , t. j. w ied zą c  o bra­
ku  u m ocow an ia , odpow iada n ie  ty lko  za u d ow od n io ­
ne przez ow ą drugą osob ę straty, p o w sta łe  w sk u ­
tek  braku p o tw ierd zen ia  u m o w y , lecz rów n ież  za  
utracon e przez n ią  (drugą stron ę) z tego p ow od u  
korzyści. (Orz. S. N . z 13 p aździern ika  1937 r. C. I. 
3376/36, Zb. U rz 1938, poz. 3 5 8 ).

N IE B E Z PIE C Z N E  O GRANICZENIA K REDYTÓ W  
W  PRZEM YŚLE I H A N D L U

W  zw iązk u  z dużą ciasnotą , jak a  w y tw o rzy ła  
sic  na ryn k u  p ien iężn ym , w y stą p iły  w  osta tn ich  
czasach  zja w isk a  s iln eg o  ogran iczen ia  k red ytów  i 
to zarów n o d ysk on ta  na ryn k u  czysto  p ryw atn ym , 
jak  i d ysk on ta  w  ban k ach  p ryw atn ych , n iem n iej jak  
sprzedaży  k red ytow ych .

T en stan  rzeczy  grozi o g ran iczen iem  w y tw ó r­
czości i zm n ie jszen iem  stanu  zatrudnien ia  w  licz ­
n ych  p rzed sięb iorstw ach  śred n ich  i m n ie jszy ch  p rze­
m y słu  p rzetw órczego , zw ła szcza  w  b ran ży  w łó k ie n ­
niczej i k o n fek cy jn ej. O dpow iednie organ izacje

zw ró c iły  już u w agę m iarod ajn ych  czyn n ik ów  rządo­
w ych  i b an k ow ych  na to n ieb ezp ieczeń stw o  i p raw ­
dopodobn ie w  n a jb liższy m  czasie zostan ą  w yd an e  
w sk a zó w k i co do liberaln iej szego  trak tow an ia  w ek ­
sli p od aw an ych  do redyskonta.

KRONIKA TARNOWSKA

Z ZRZESZENIA K UPCÓW  I PRZEM YSŁO W CÓ W

D izała lność  o rg a n iz a c y jn a  i in te rw e n c y jn a  Z rzeszen ia  
K upców  i P rzem ysłow ców  w zm ag a  się i ro z w ija  z ro k u  na  
ro k  co raz  b a rd z ie j, ob e jm u jąc  sw ym  zasięg iem  coraz  to  w ię ­
k szą  liczbę zrzeszonych  członków . P la s ty c z n y m  obrazem  te ­
go ro zw o ju  je s t fak t, iż w  ro k u  1938 p o d ję ty c h  zosta ło  d la  
cz ło n k ó w  Z rzeszen ia  114 in te rw en c ji in d y w id u a ln y c h  w 
czasie  od  s ty czn ia  do lipca, zaś w  ro k u  1939 za  o k res  7-mio 
m iesięczny  286 in te rw en c ji, czy li że w  ro k u  b ieżący m  b ę d ą ­
ce w  m ow ie in te rw en c je  w  p o ró w n an iu  z ro k iem  ub ieg ły m  
za w sp o m n ian y  okres w z ro s ły  p rzesz ło  dw u k ro tn ie . I  ta  w ła ­
śn ie  m nogość p o d ję ty c h  w  b ieżący m  ro k u  in te rw en c ji s ta ­
now i re a ln ą  ocenę ro zw o ju  d z ia ła ln o śc i Z rzeszen ia  n a  te re ­
n ie  zaw odow ym .

Z rzeszen ie  b ro n i rów nież o g ó ln y ch  in te resó w  zaw odo­
w ych  k u p có w  i p rzem y sło w có w  n a  te ren ie  sam o rząd u  m ie j­
sk iego  za  p o śred n ic tw em  sw y ch  p rzed s taw ic ie li, z a s ia d a ją ­
cych  w  R adzie  M iejsk iej i zo rg an izo w an y ch  w »K lub  R a d ­
n y ch  Ż ydow skich* . I  ta k  K lu b  R a d n y c h  Ż ydow sk ich  w y s tą ­
p ił d n ia  14 bm. p rzec iw k o  w n io sk o w i M ag is tra tu  n a  pob ie­
ra n ie  w  ro k u  1940 n a  rzecz  G m iny  M iasta  T a rn o w a  d o d a tk u  
uo o p ła t p a te n to w y c h  od w y ro b u  n ap o i a lk o h o lo w y ch  w  w y ­
sokości 50 p roc . i od  sp rzed aży  n ap o i a lk o ho low ych  w  w y ­
so k o śc i 100 p ro c ., m o ty w u jąc  Swe w y s tąp ien ie  ty m , iż  w sp o ­
m n ian y  d o d a te k  b ęd ąc  d o tk liw y m  b a rd zo  obciążen iem  dla. 
odnośnych  p ła tn ik ó w  sp a u p e ry z u je  ich  doszczę tn ie  z u w ag i 
n a  to , iż p ła tn ic y  ci ekonom iczn ie  i ta k  zu p e łn ie  p o d u p ad li. 
N a w niosek  zaś p rzew o d n icząceg o  w sp o m n ian eg o  K lu b u  n. 
m g ra  S p ie lm an a  u zu p e łn io n y  zo s ta ł w n io sek  K lu b u  R a d n y c h  
S o c ja lis ty czn y ch  .p rzec iw k o  lichw ie  m ieszkan iow ej p o p ra w ­
k ą  w  k ie ru n k u  ob jęcie  och ro n ą  lo k a to ró w  ta k ż e  sk lep ó w  i 
.w arsz ta tów  rżfcm ieśniczych. N ad to  n a  posied zen iu  K om isji 
bu d że to w e j K lu b  R a d n y c h  Ż ydow sk ich  zażąd a ł su b w en c ji 
n a  rzecz »F u n d u szu  p o ży czk o w eg o  d la  p o d u p a d ły c h  k u p có w  
im. Jó ze fa  H eum ana« , zo rg an izo w an eg o  p rz y  Z rzeszen iu  i 
w y k a z u ją c e g o  w ie lk ą  a k ty w n o ść  w  p o d trzy m y w an iu  p o d ­
u p a d ły c h  p lacó w ek  han d lo w y ch . N a  o sta tn im  zaś p o s ied ze ­
niu  R a d y  M ie jsk ie j, od b y ty m  w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p rz e d ło ­
ży ł K lu b  R a d n y c h  Ż ydow sk ich  w n io sek  w  sp raw ie  obn iże­
n ia  o p ła ty  m a n ip u la c y jn e j, p o b ie ran e j w  zw iązku  z w y d a ­
w an iem  p e ten to m  przez  M ag is tra t św iad ec tw  n iezam ożności, 
z k w o ty  50 g ro szy  do 20 g ro szy , —  albow iem  z ty ch że  św ia­
dectw  k o rz y s ta ją  n a juboższe  s fe ry  u d n o śc i m ie jsk ie j, k tó re j 
z a ro b k i n ie  p rz e k ra c z a ją  częstok roć  50 g ro szy  dziennie . 
W n io sek  u zasad n io n o  n a d to  o ko licznośc ią , iż u b o d zy  p e te n ­
ci dość  często  zm uszen i są  p rz e d k ła d a ć  w sw oich  sp raw ach  
św iad ec tw a  niezam ożonśc.i ro zm aity m  w ład zo m  i u rzędom  
p ań stw o w y m  i sam orządow ym  o raz  że ta  k a te g o r ia  p e te n ­
tów  w  w iększośc i w y p a d k ó w  z d an a  je s t  n a  zap o m o g i in ­
s ty tu c ji c h a ry ta ty w n y c h  lu b  op iek i sp o łeczn e j, w obec czego 
zach o d z i d u ża  n iew sp ó łm ie rn o ść  p o b ie ran e j p rzez  M ag is tra t 
ta rn o w sk i o p ła ty  m a n ip u la c y jn e j w  s to su n k u  do s ta n u  m a­
ją tk o w e g o  i za ro b k o w o śc i od n o śn y ch  peten tów .
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„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h
Lwów, u! Podwale 3
TeJ. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68  
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
LW Ó W , PO D W A LE 1 — TEL. 228-16
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadom ości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

■ m iii

KRYNICA
PENSJONAT

„SIENKIEWICZÓWKA"
Telefon Nr. 277

pięknie położony, blisko now ych łazienek  
—  poleca, po gruntow nym  rem oncie, kom fortow o  
urządzone pokoje, W oda bieżąca, ciepła i zim na  
w  pokojach, łazienka, duży ogród do leżakowania. 
Kuchnia doskonała, na żądanie dietetyczna. Ceny 
bardzo przystępne.

I IConces. przez Min. Przemysłu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N I

„ K O S M O S "
Wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r.

w K r a k o w i e ,  Rakowicka 
TeR. 157-36

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i

25 r. —

Icka 1

i zagranicą

-m m m m

Angielskie Biuro Inform acyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych inform acji pisem nych  
i porad we wszystkich sprawach dotyczących  
Anglii i dominiów brytyjskich. Specjalności:

Inform acje Eksportowe —  Im portow e —  
Szkolne —  Im igracyjne. —  Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości udzielane będą tylko za 
pośrednictwem red. „Przeglądu Kupieckiego".
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Z A M A W I A J C I E  
WSZELKIE DRUKI

" W  D R U K A R N I

JOZEFA FISCHERA
K R A K Ó W !  

UL GRODZKA 62
1  TELEFON 10 4 -12

W Y K O N A N I E  ŁADNE,  S Z Y B K I E  i TANI E

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przemysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

S p ó lJzlJczy Ban U  upiedfwa Krakowskiego
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18

P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio 
4 |  i solidnie wszelkie tran zakcie  | j |  

wchodzące w zakres bankowości

Cena tbftDa-men^c : 
bmarawtr kwartalny 4 zl

,, półroczny 8 zl
roczny 16 zi

PNaumieiattę i ogłoszenia przyjmują 
b i u r a  dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 dc 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcia i  a d m i n i s t r .  Kraków Grodzka 40 
Telefoo Nr. 215-65

Konto P. (C .  O .  N r ,  4 0 0 . 3 4 2 .

O głoszen ia  :
vV t e r s *  i u i l tu n  1 s z p .  a a  o k ł a a e i  4 0  j
W i e r s z  m i l i m .  1 s z p .  a a  I  s t r .  o k ł a d k i  6 0  j
W i e r s z  m i l i m .  1 s z p .  w  t e k ś c i e  6 0  j

C a t a  s t r o n a  o k ł a d k i  Z I  2 9 0  P ó l  s t r o a y  o k ł a d k i  Z l  U C  
Ć w i e r ć  s t r o n y  Z ł  5 0  Ó s m a  s t r o n y  ZI 26 

C a ł a  s t r o n a  w  t e k ś s i e  Z I  4 5 0 ,  P ó ł  s t r o n y  J B  
Ć w t e r ć  s t r o a y  Z I  1 2 0  J e d n a  ó s m a  s t r o n y  2 9  € 0
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Drukarnia Józefa Fischera. Kraków, ul Grodzka (52. — Telefon 104-12


